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i| «Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

ujiUistracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji pr-jy pla­
cu Wilhslmowakim pod Nr. 15.I _______

Dziennik Poznański
.cjiodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętnych.
. 1 Cena ogłoszeń (Inseratów):

j wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
r tłiflrflT.a drnbnoo'0 3 ao-r finnl t.łnmo<«r7nni<,\wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 
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DZIENNIK POZNAŃSK
Fr£ed$iaU kwartalna

wynosi w Peznaniu 2 tal. 15 abrM w państwie iii« 
mieckiSm 3 tal. 1 sbr. 3 fen., w Anatryi 6 J guldenów 
we Francji 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 - gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we iWłoRzech 
w Szwjycaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 fr^ w Ame

ryce 6' tul. 7l/*'fibr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-uustryaek. należących |nrzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
*• których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.
| Rękopis ma

nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczona będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Jozef Czech, — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Sue de Tournon No. 16, pułkownik Kaczkowski, Kue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullier & Oomp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni­
verselle, agence d annonces internationales, 100, Kue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rud olf Hossę, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Rste- 
meyer, H. Albrecht laubenstrasse 34. Internationale Annoncen-Bxpedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: B. Schlotte. — W Lipsku: Bugeniusz Fort, Saohse & Comp. — 

W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.
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7 ’wiadomości, dość szczupłych, jakie odbieramy 
■ ; Hiszpanii, nic jeszcze stanowczego po-

< ’8 da o zamiarach nowego gabinetu i o
¡ach Tnirszaika Serrano. Niektórzy z obecnych 

odgrywali już rolę polityczną za czasów 
’ »i i 'ia. Amadeusza, marszałek Serrano, jak 
źM’. i, pozyskany na rzecz księcia Alfonsa,

gc wnosićby można, że obecny skład gabinetu 
sprzyja monarchicznym niźli rzeczypo- 

/ i okólnik ministra spraw wewnętrznych 
konieczność utrzymania porządku zaznacza,

' | ¡•"•'aj c.l i -» ¡Senników zachowawczój rzeczypospolitćj
jgpod.jewa ho pomocy i zapowiada, że wolność nic nie 

■ i u ebecnym rzydem. Jak długo utrzyma się 
si rzeczy, czy marszałek po bezskutecznych 

voich poprzedników nie stanie się pod- 
>■■■■ iiOiierćhicznój, powiedzieć się nie da, zazna- 

należy, że kraj i Madryt z większym niż 
było można spokojem przyjęły wiado- 

ą pieniu p. Castelar i rozwiyzaniu kortezów. 
, , t spokojny, tak głoszą najświeższe telegramy
g o "«;» oddziały wołontaryuszów bez prze-

rejjrezentantów dyplomatycznych po- 
suisyi a jenerałowie dowodzycy na Kn- 

i‘o . ’ , i Filipinach odwołani. O północnćj ar- 
•ządowćj żadne ważniejsze nie nadchodzą wiado- 

<‘i w ostatnim czasie znaczne mieli ode- 
dla tego każdćj chwili spodziewać się 

-■ - ego starcia z wojskami republikańskiemu 
ij .! nagromadzili karliści wiele dział, tak że 

ótce podobno będzie się musiało poddać. 
v,.,,v5;; ów kartageńskich także nie osłabł a na­

rt fisi ji im czasie zauważano, jakoby działania 
k; ;:c strony powstańców z większy były pro- 

energią.

Ijieies 
•■•ód ii’

wyzn&n łrancuzkiego c 
rnować tak francuzkiéj 

O e 1 n.-Z t cr. tnl.-i w tó

(Arcim di ?. księciem Decazes miał rozmowę. W 
Eczasie rei ■■ , i upraszoł podobno minister sprawiedli- 
v... i ■ wiem urzęaniKon, juzybyłycii z departamentów 

li wszelkiemi sposobami na biskupów, 
rzyinywali od wycieczek w swych listach 

przeciwko zagranicy, ponieważ przez to 
i’. .11.o na nieprzyjemności narażają. Książe De-

'• ko; czy powyższy telegram, obawia się, azali 
n m, tra wyznań pomyślny odniesie skutek,

p ' 2u id nie śmie istniejących praw zastosować
j kupom. — Prasa niemiecka tćm więcćj zaj- 

muie ■< postawą biskupów francuzkich wobec zagra- 
cój w pismach liberalnych odzywają się 
rząd czómprędzej przystąpił do wypraco- 
tów do prawa, któreby złamały opór nie­

mi . I< duchowieństwa katolickiego. Zdaje się tóż, 
żr ¿i h nit iwem przystąpi do nowych reform, ma­
li-; ’i • zyć prawa majowe. Z wszystkiego, co pi- 
i-.i Izierciiki niemieckie widać, że sejm pruski długo 
jeszcze . lować będzie, zanim ukończy wszystkie

•prace. Zar; arem jest bowiem rządu, ażeby uchwalo­
ne jeszi tój kadencyi ordynacyy opiekuńczy i pra­

żeniu. W dniu zaś 28 z. m. przedłożono 
t> owincyonalny, na którój przeprowadzeniu
v ¡ależy rządowi już przez wzgląd na uchwalony 
w -tsziyn oku ordynacyy powiatowy dla prowincyi
g '• ■ iem pruskiem z wyjątkiem W. Księstwa
Poznań,-,kiego. Ale i o naszój nie zapomniano pro- 

posób jednakowoż właściwy tym, którzy w 
wyjątkowemi tylko posługują się prawami, 

postów niemieckich bowiem, między którymi
/.my tych, których wybrano w Księstwie, zło- 

r laski marszałkowskiój projekt do ordynacyi po- 
wiatowój, jaka w Księstwie ma być zaprowadzony.

Hryhor Serdeczny.
POWIEŚĆ

przez

T. T. J. . .

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 287, 288, 290, 291, 292, 293, 294 
295, 296, 297, 298, 1, 2, 4 i 5.)

Mazura w Polsce całój tańczy najlepiój w Galicyi. 
Stanowi on, rzec można, galicyjską specyalność, w któ- 
rój kontuszowiec był doskonałością skończony.... Od 
pierwszego wystąpienia zwrócił na siebie uwagę po­
wszechny.

— Oto mazur 1
Słowa te z ust do ust podawano. Poważne panie 

upuściły fotele i kanapy w pokoju bawialnym; powa- 
■ h panowie odbiegli wistów i preferansików; wzdłuż 
! .lian sali tanecznój sformowała się galerya liczna wi­
dzów, podziwiających Galicyanina.

Ależ bo i tańczył.
C za ruchy! Co za zwroty I Co za hołubce I 

* tancerkę prowadził! Jak sam szedł!
aał z zacięciem takióm, jakby zamierzał się

Przy innćj sposobności wykażemy różnice, jakie istnie­
ją między uchwaloną w zeszłym roku ordynacyy po­
wiatową a projektem, jakim Księstwo nasze mniemani 
nasi przyjaciele pp. Friedenthal, Hundt v. Hafften, 
Witt etc. udarowaćby chcieli.

W końcu nadmieniamy jeszcze, że według Cor­
respondance franc o-itallienne rozchodzi się 
wieść, jakoby Francya z Tunisem zawarła była traktat 
tajny, na mocy którego wyspa Tabarca i ziemie do 
niój należące mają być odstąpione Francyi. Wiado­
mość ta niewątpliwie nie małe we Włoszech wywoła 
oburzenie, bo wielu Włochów chciałoby mieć Tunis 
włoskim Algierem.

Wybory.
Pojutrze t. j. dnia 1© b. 111. odby­

wają się wybory na posłów do parlamentu 
niemieckiego. Dziś więc w przeddzień tych wy­
borów uważamy za konieczne jeszcze raz w tvm 
względzie się odezwać. Słowa nasze będą kró­
tkie. Rodacy-wyborcy, spełnijcie wasz obowią­
zek patryo tyczny i obywatelski. Oczy całej 
Polski zwrócone na bój straszliwy, jaki tu z 
przeciwnikiem a wrogiem narodowości naszej 
toczymy. Okażmy więc w dniu tym, jak tyle 
kroć już okazaliśmy, że jesteśmy ojczyzny na­
szej wiernemi dziećmi i że się w służbie dla 
niej nie lenimy. Ńiech w dniu walnej bitwy, 
w której wywalczyć mamy rzeczników praw 
pokrzywdzonych naszych i przez którą stwier­
dzić nadto mamy, że stanowimy odrebn° ciolo

obcym organizmie, do którego nas 
▼ciągnięto, nikogo z nas w szeregu nie o.. 
*«y zwycięztwo pewne czy wątpliwe, nie uchodź­

my ? poci, ’■'•‘eet,. się prze! -cwypioy
nasi, ze w opec ich zamachów na istotę naszą 
narodową me schodzimy z naszego odrębnego 
stanowiska i źę, jeśli w niektórych okręgach 
kandydatów naszych nie przeprówadźihiy, stwier 
Ozimy glosami naszemi, iż przy prawach, na­
leżnych nam i z traktatów i uroczystych przy­
rzeczeń i wreszcie z samego prawa przyrodzo­
nego, wytrwale stoimy a o krzywdę naszą, ja­
ka się dzieje, mężnie a z energią walczymy. 
Kto więc Polak, komu miła a droga ojczyzna 
nasza, — do urny wyborczej!

W dniu wyborów zapomnijmy o wszyst- 
kiem, zapomnijmy o różnicach, jakie nas na we­
wnątrz dzielą, a pomnijmy tylko, że w obec 
innoplemieńców stanowimy jeden zwarty obóz, 
w obec wrogów naszej narodowości jesteśmy 
tylko Polakami. A więc ręka w rękę do urny 
wyborczej — każdy z głosem na kandydata 
przez zebranie delegatów wyznaczonego.

=& W dniu wczorajszym tutejszy komitet wyber- 
czy odbył ostateczną z mężami zaufania naradę co do 
wyborów. Kartki porozdawane zostały mężom zaufa­
nia dla doręczenia ich wyborcom i urządzono wreszcie 
wszystko tak, aby każdy wyborca spełnienie obowiązku 
wyborczego miał sobie ułatwionćm.

Biuro informacyjne, z poręki komitetu w 
Hotelu Francuzkim pod Nr. 4 ustanowione, czynnćm 
będzie w dniu wyborów od godziny 9 z rana aż do 
ukończenia wyborów, to jest do godziny 6 z wieczora

mur głową rozbijać. Nachylał się, następnie się wy­
prostowywał, głowę podnosił, okiem powodził i na za­
kręcie wydawał okrzyk:

— Hop ba!
A rogatywkę niósł pod pachą. Rogatywka słu­

żyła mu do dawania sygnałów niby. Podnosił ją nie­
kiedy i wstrząsał w powietrzu, w ostatnićm zaś okrę­
ceniu przysłaniał nią niejako tancerkę. Czynił to wszy­
stko z takim wdziękiem i z taką zarazem zamaszy- 
stością iście rycerską, że nie można było napatrzeć się 
dosyć.

Tańczył z panną Pakościńską. Figura wypadała 
wybieranego. Tancerka obejrzała się oczami przez 
chwilkę w tłumie, szukała i podała rękę panu Micha­
łowi.

Ukrainiec wysunął. Ale gdzie jemu do tamte­
go! Nie umywał się frak do kontusza; nie umywał 
się w mazurze Ukrainiec do Galicyanina.

— Hop ha! wykrzyknął ten ostatni jakby dla do­
dania towarzyszowi animuszu.

Napróżno jednak.
Michał odtańczył swoje i, okręcając tancerkę, usły­

szał wymówione przez nią wyrazy:
— Proszę zamówić mnie do kadryla.

aaią do kaaryła. 
m przyzwalający

i każdemu w razie potrzeby dostarczy wszelkich co do 
wykonania obowiązku wyborczego objaśnień. Spodzie­
wać się zatóm należy, że każdy z nas spełni obowiązek 
obywatelski i że Niemcy nie będą mieli uciechy, aby 
ich kandydat, którego wybór za niewątpliwy uważają, 
p; -iSszedł. A nie przejdzie — jeśli, raz jeszcze powta­
rzamy, każdy z nas obowiązek wyborczy spełni.

Wreszcie pisząc o wyborach, raz jeszcze uprasza­
my przyjaciół pisma naszego i życzliwych mu jak nie- 
mniój korespondentów naszych o łaskawe a natychmia­
stowe zakomunikowanie nam wszelkich szczegółów, 
wyborów dotyczących oraz o telegraficzne doniesienie 
o rezultacie wyborów.

Wniosek o prawa narodowości.

W obec zbliżających się do sejmu rzeszy 
niemieckiej wyborów, w obec blizkiego terminu 
rozpoczęcia czynności tegoż sejmu przypomina­
my i podejmujemy ponownie sprawę, która raz 
już na tern samem miejscu była przedmiotem 
n? .¡Zych zastanowień.

Otóż:
Przypominamy i podejmujemy po­

nownie wniosek o konstytucyjne uzna­
nie i zabezpieczenie praw narodowości 
obcych wchodzących w obszar nowego 
cesarstwa prusko-niemieckiego.

W dawniejszem naszem wystąpieniu wy- 
łuszczaliśmy obszernie i uzasadniliśmy szeroko 
myśl naszą w tym względzie, wykazaliśmy jej 
powody, wskazaliśmy cel, ¡o którego drogą po-

I wania i'dei narodowość, w pi.1Ui.a ,.budo\va- 
’ o,'/, t.:; jedynym tytule rrawa narodowości znaj­

duj. .ę obce ple . .¡mie żywiHy, które, wcie­
lone przeciw sw oęj woli do obszaru
Niemiec, jakkolwiek są reprezentowane powa- 
żnemi cyframi ludno- i, jakkolwiek z.Jmn¡u cią­
głe i rozległe stosuuKOwo przestrzenie, stopień, 
narodowej cywilizacyi nie niższy od cywilizacyi 
narodu niemieckiego, są przecież arbitralnie, bez­
podstawnie i niesłusznie odsądzone od wszel­
kich praw a nawet miana własnej narodowości. 

Dzieje się to względem nas Polaków W.
Księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich, 
względem północnego Szlezwigu z wyrażnem 
pogwałceniem tak prawa traktatów, jak prawa 
przyrodzonego względem Francuzów Alzacyi i 
Lotaryngii z wyrażnem nadwerężeniem prawa 
przyrodzonego.

Na straży praw polskich stoją obok nie- 
przedawnionego nigdy i w obec nikogo prawa 
przyrodzonego, traktaty wiedeńskie i uroczyste 
przyrzeczenia królewskie z r. 1815;

na straży praw duńskiej obok tegoż sa­
mego prawa artykuł V traktatu pragskiego;

na straży praw francuzkich słuszność, pra­
wo przyrodzone i zasługi cywilizacyjne narodu 
francuzkiego.

Narodowości te wszystkie, pozbawione 
wbrew woli i życzeniu, siłą miecza jedynie, nie­
zależności politycznej, mają w organizmie kon-

bowiem. Czemu? Dla tego może, że tancerzy było 
poddostatkiem, tak że na jedną pannę po dwóch przy­
padało. Przyczyna ta wpływała zapewne, ale jako 
przyczyna uwalniająca od obowiązku, nie zaś jako po­
budka. Ta ostatnia tkwiła w usposobieniu, w humo­
rze, w fantazyi zresztą. Widok strojów, wesela, lic 
pięknych Podolanek, gromady młodzieży rozdrażnił 
go. Przyczepił się najprzód do młodzieży i pretensyą 
swoją do niój w oryginalny wyraził sposób. Czemu 
ona nie w obozie? Następnie gniewał się sam na sie­
bie i oryginalnym byŁ gniewu tego powód. Czemu 
nie jest Demostenesem? Snuła mu się po głowie mo­
wa, jakąby do rzeszy mógł mieć, a tematem onćj by­
ły słowa przez stryja powiedziane. Inni tańczyli; on 
mowę sobie układał i gniewał się, iż wygłosić jój nie 
może, i dla tego może pragnąłby znajdować się w tćj 
chwili nie na posadzkach pana Pakościńskiego, ale o 
mil ztąd dwadzieścia, w śniegu po kolana, przy pe­
wnym przełazie, naprzeciwko pewnego okienka, w któ- 
rćm pokazywałaby mu się pewna sylwetka. Dla tego 
to nie tańczył. Został jednak zmuszony do zamówie­
nia tancerki i stanąć musiał do kadryla.

Kadryl, jak wiadomo, jest to taniec do gawędki 
najsposobniejszy.

— Czego Dań taki? — zaczepiła go panna.

:d ziała
Li
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stytucyjno-parlamentarnym, nie ulegającym za­
chciankom absolutnej woli dyktatury militarnej 
czy administraeyi biurokratycznej, wszelkie pra­
wo żądać, by prawa ich były uznane i zabez­
pieczone konstytucyjnie, by język ich, zwyczaje, 
narodowe tradycye, religia nie były przedmio­
tem eksperymentów każdorazowej zmiany na­
czelnego systemu administracyjnego.

Jeśli naród niemiecki uważa pod wpływem 
wyobrażeń i prądów liberalnych czasu za rzecz 
konieczną zabezpieczyć wolność stowarzyszeń, 
swobodę prasy, bezprzeszkodną możność prze­
noszenia się z miejsca na miejsce, — o ileż za 
rzecz ważniejszą i konieczniejszą winien uważać 
zabezpieczenie i uznanie swobody rozwijania się 
narodowości, utworu istnie Boskiego, niezależne­
go od woli i upodobania ludzkiego!

Złamana i zdeptana tymczasem wolność 
swobodnego rozwoju narodowości przez świeże 
rozporządzenia rządu pruskiego:

w Poznańskiem i Prusach£Zachodnich 
względem Polaków;

w północnym Szlezwigu względem Duń­
czyków;

w Alzacyi i Lotaryngii względem Fran­
cuzów.

Wspólny ucisk i wspólnie ponoszone złe 
wspólnych wymaga środków obronnych i za­
radczych. Znane są chęci i dążności naszych 
reprezentantów.

Znane są chęci i dążności reprezentantów 
północnego Szlezwigu.

, KatidyJaturs, byłego burmistrza strasburer-
;go łjauina ztiaje 
razówką, że reprezc

<ło
lii 3<¿4là y IO

i wieni duciii.n. Niechaj tedy reprezentanci n i 
1 wezmą inicjatywę w podniesieniu Sformułowi-.,- 
! nego pow j w-Josk i. niechaj podniosą ske ę 

a nich ucisko do z ;cerńi
madzonego ejmu narodu niemieckiego.

sii-- tyczy skuteczności podobnego wnio­
sku w łonie samegoż sejmu, przedstawia ona 
wiele widoków. Suma głosów polskich, fran­
cuskich i duńskich złoży się na dość poważną, 
dość uwagi godną cyfrę. Wchodzą dalej i win­
ni wchodzić w rachubę katolicy niemieccy. 
Czeraże się mierzy, czetn się mierzyć powinna 
wartość moralna i polityczna stronnictw nie­
mieckich z naszego stanowiska? Nie czem 
innem, jak stopniem słuszności i sprawiedliwo­
ści, jakim chcą darzyć pokrzywdzonych niesłu­
sznie. Dotknięci sami, potrzebujący i żądający 
wymiaru sprawiedliwości, łaknący sojuszników 
katolicy niemieccy, sądzimy, iżby nie odmówili 
poparcia wnioskowi tak widocznej słuszności. 
W razie odmowy wiedzielibyśmy przynajmniej, 
czego się trzymać i jak sądzić katolików nie­
mieckich, przekonalibyśmy się, jak oceniać rady 
naszych patronów ortodoksyi, pchających nas 
w ich objęcia.

Mniejsza jednakże, czy wniosek podobny 
będzie miał materyalną skuteczność, nie da 
się zaprzeczyć przenigdy jego waga i skute­
czność moralna. Jakimkolwiek będzie los po­
dobnego wniosku, pozostanie aktem znaczącym

— Może... •
Kolćj wystąpienia przyszła. Wstali, pokręcili się 

i znów usiedli.
— Niechże pan smutnym nie będzie, bo i ja będę 

smutną.
— Czyż pani ma powód ? ....
— A pan? .. .
— Może mam. ..
— To i ja mam ... ten sam co pan. . .
— Panno Kornelo! co pani mówi! . . .
— Płakać mi się chce. . .
Pan Michał spojrzał pannie Korneli w oczy. __

W oczach jój łzy błyszczały.
Kolój wystąpienia nadeszła. Wstali, pokręcili sie

i znów usiedli. ®
— Niechże mnie pani o smutek nie posądza!
— Czemuż się pan do niego przyznawał?
— Dla tego, żeby nie tłumaczyć się długo.
— Chciał pan zbyć lada czóm dziewczynę natrę- 

toa. • •
... ~ Przypisuje mi pani chęci, które w myśli mo- 
jej nie postały.

— Pan się wykręca. ..
Znów kolój taneczna rozmowę przerwała.
— Czy pan długo w stronach naszych zabawi?
— iygodni parę.
— Czy pan będzie. . . grzeczniejszy jak dawniój ? 

e A to I ... zawołał pan Michał zdziwiony.
.rani, czóm ja uchybił i komu?
• v ~7 Uchybił pan mieszkańcom Zakajówki tćm, żeś 
ich tak rzadko, tak bardzo rzadko odwiedzał.

— Nie mogę jak t T.o paM p-et a* a (• :,q.
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w teraźniejszości, ważącym na przyszłość. 
Wspólna akcya polityczno - parlamentarna 
wspólnie pokrzywdzonych narodowości nie prze­
minie nigdy bez korzyści; stawia w stan oska­
rżenia w obec opinii publicznej europejskiej, 
w obec sumienia, w obec dziejów — uciskają­
cych, wiąże uciśnionych we wspólny węzeł obro­
ny i interesów.

Polecamy tedy wniosek projektowany przez 
nas uwadze przyszłych naszych reprezentantów 
na sejmie rzeszy niemieckiej.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył radzcy kaneelaryi Arans w Berlinie, wystę­

pującemu ze służby pocztowej, nadać tytuł tajnego radzcy kan- 
celaryi.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 4 stycznia. 
(Kegulaeya płac nauczycieli szkół miejskich i urzędników wy­
działu krajowego. — Druga szkoła realna. — Konkurs teatral­

ny. — Dziady Mickiewiczowskie.-)
(T) Nauczyciele lwowskich szkół ludowych i urzę­

dnicy wydziału krajowego, mogą dzień wczorajszy jako 
wyjątkowo dla siebie pomyślny, w kalendarzu sobie 
zaznaczyć. Reprezentacja miejska przystąpiła bowiem 
wczoraj do reorganizacyi szkół swoich i uchwaliła unor­
mowanie i podwyższenie płac nauczycieli tychże szkół, 
a sejm uchwalił znaczne podwyższenie płac wszystkich 
urzędników i sług wydziału krajowego.

, O nadzwyczaj opłakanćm położeniu nauczycieli 
szkół ludowych pisałem nieraz. W mieście naszem z 
powodu ciągłej przewłoki w uregulowaniu stosunków 
szkóluictwa, jest jeszcze wielu bardzo tymczasowych 
nauczycieli i nauczycielek, którzy pobierają po 120 lub 
180 guldenów rocznego wynagrodzenia! Od półtora 
roku zajmowały się różne komisye i sekcye rady, wy­
pracowaniem projektu reorganizacyi szkół miejskich i 
reformy etatu nauczycielskiego, z powodu jednak ró­
żnych a różnych przeszkód, nie mogły te projekta do­
stać się pod uchwałę rady. Dopiero -wczoraj przedło­
żyła sekcya szkolna swój projekt reprezentacyi i ta po 
przeprowadzeniu bardzo ożywionej dyskusyi, uchwaliła 
najważniejsze punkta projektu i dla tego jedynie w zu­
pełności tćj sprawy nie załatwiła, że dla spóźnionej 
pory (do godziny 10 wieczór) dalsze obradowanie było 
niemożliwem.

Głównym przedmiotem rozpraw były §§ 2 i 3 no 
wej ustawy, traktujące o płacach nauczycieli i nauczy­
cielek. Dr. Ge rat m a n jako referent sekcyi szkol­
nej wnosił, aby nauczyciele starsi pobierali 800 gulde­
nów płacy a 200 dodatku aktywalnego, młodsi zaś 700 
i 200 dodatku. Nauczycielkom zaś proponowała sekcya 
szkolna o 200 guldenów mniej niż mężczyznom. Se 
kcya finansowa przeciwnie wniosła przez referenta swe­
go dr. Madejskiego, aby nauczycielom przyznać 
tylko 600 i 200 a młodszym 500 i 200 dodatku, a na­
uczycielkom 600 i 100, młodszym zaś tylko 500 i 100 
dodatku. Owóż o wymiar j łac tych toczył się cały 
spór. Radni pp. Piątkowski, Czerkawski, Błotnicki i 
Milleret popierali wniosek sekcyi szkólnćj, pp. Madej­
ski i Dąbrowski wnioski sekcyi finansowej, zwracając 
uwagę na szczupłe fundusze miasta i na okoliczność, 
że wydatki na szkoły miejskie będą musiały być po­
kryte osobnym podatkiem, który każdy mieszkaniec bę­
dzie musiał opłacać. Podatek ten będzie wynosił 2i od 
sta opłacanego czynszu mieszkalnego.

Gdy wnioskom sekcyi szkólnćj jakkolwiek gorąco 
bronionym groziło niebezpieczeństwo, postawił radny 
dr. Czerkawski wniosek pośredniczący i ten rze­
czywiście bardzo znaczną większością przyjęty został. 
Według tego wniosku uchwalono dla nauczysieli star­
szych 700 guldenów płacy i 200 dodatku aktywalnego, 
dla młodszych 600 i 200 dodatku, dla nauczycielek 
starszych 600 i 100 dodatku, a dla młodszych 500 i 
100 dodatku. Nadto zgodnie z ustawą sejmową z 2 
maja, przyznano wszystkim nauczycielom dodatek pię­
cioletni, tak zwane kwinkwenia, suplentom i suplentkom 
60 pret. płacy nauczycielskićj, praktykantom 200 gul­
denów adjutum a dyrygującym nauczycielom 100 gul­
denów. rocznie za dyrekeye, 100 na wydatki kancela­
ryjne i pomieszkanie w gmachu szkolnym lub tćż 300 
guldenów kwaterowego. Nie zrobiono tego wszystkie­
go, coby zrobić należało, zrobiono jednak bardzo wiele. 
Spodziewać się należy, że na przyszłem posiedzeniu 
cała sprawa organizacyi szkół załatwioną zostanie i że 
ze strony rady szkólnćj krajowej wszystko się stanie, 
co potrzeba, by nowa ustawa jak najprędzej" mogła 
wejść w życie.

Na temże samćm posiedzeniu Rady miejskiej za­
łatwiono dwa inne, szkół naszych dotyczące przedmio

N ! E M G Y.

Berlin, 7 stycznia. Trybunał dla spraw ko­
ścielnych zebrał się w dniu dzisiejszym po raz pier­
wszy na posiedzenie i rozstrzygnął w sprawie kapela­
na Mönnike z Lippspringe przeciw rozporządzeniom 
biskupa Martina z Paderbornu, składającym ks. Mön­
nike z duchownego urzędu. Trybunał kościelny unie­
ważnił, jak to w wczorajszym donieśliśmy telegramie, 
rozporządzenia biskupa. Sprawa ks. arcybiskupa Le- 
dóchowskiego będzie obecnie zajmowała przeważnie try­
bunał berliński. Wedle doniesienia bowiem Kreuz- 
Ztg. oskarżenie przeciw ks. arcybiskupowi, zredagowa­
ne przez naczelnego prezesa W. Księstwa Poznańskie­
go nadesłane już zostało ministrowi wyznań i trybunał 
dla spraw kościelnych sformułuje teraz oskarżenie prze­
ciw arcybiskupowi Ledóehowskiemu na podstawie wy­
wodów p. Günthern. Proces ten przecież potrwa nie- 
jakiś czas, a przedwstępne śledztwo przeciw ks. arcy­
biskupowi powierzy trybunał sądowi apelacyjnemu po­
znańskiemu.

National-Ztg. donosi równocześnie, że minister 
Falk przedłożył już ministerstwu dodatkowe prawa do 
praw majowych. Suplementa te mają byó zaraz prze­
dłożone sejmowi, zbierającemu się już w przyszły po­
niedziałek. IProvinzial-Cor. potwierdza donie­
sienia National-Ztg. twierdząc, że sejm zajmować 
się będzie przeważnie dodatkowemi prawami do praw 
polityczno - kościelnych. Najbliższe więc posiedzenia 
Izby deputowanych będą 'wielce cieiiawe i wywołają 
bez wątpienia żywą walkę parlamentarną.

Co się tyczy termiuu powołania parlamentu po­
wiada Provinzial- Cor., że parlament musi byó 
zwołanym wedle konstytucyi cesarstwa najpóźniej 90 
dni po rozwiązaniu jego, a że parlament rozwiązanym 
został 29 listopada, powołanym więc byó musi"w cią­
gu miesiąca lutego. Dnia przecież na pewno jeszcze 
oznaczyć nie można, zależeć to bowiem będzie od prac 
sejmu. Równocześnie zamieszcza półurzędowy ten or­
gan obszerny artykuł o stanie zdrowia cesarza Wil­
helma, w którym powiada, że cesarz ma się już zu­
pełnie dobrze i niebawem powróci całkowicie do 
zdrowia.

# Wiedeń, 5 stycznia. Najbliższe posiedzenie 
Rady państwa odbędzie się jak wiadomo 21 stycznia. 
Wczoraj i przedwczoraj odbywały się narady ministe- 
ryalne na których rozbierano projekta rządowe mające 
być przedłożone parlamentowi. Niemniej "rozpoczął już 
obrady podkomitet, któremu polecono wypracowanie 
ustaw, wyznaniowych. Między projektami rządowemi 
ma się znajdować kilka zaczerpniętych z ostatniego 
przesilenia ekonomicznego. I tak w pierwszym rzę-

dziękować
— To nie dosyć.. .
— Cóż więcćj... *
— Starać się wynagrodzić i bywać... bywać ... 

bywać jak najczęściej.
Wyrazy ostatnie mówiła, idąc do figury ostatniej 

kadryla.
I Kiedy się kadryl skończył i tancerz ukłonem tan­

cerkę żegnał, jeszcze się odezwała:
— Proszę . .. bardzo proszę. ..
Pan Michał zrobił giest pytający.
— Przyjechać jak najprędzćj, choćby jutro . ..

nie! . . . pojutrze. .. Bardzo prószę. . .
Pan Michał się skłonił.
— Uczyni pan prośbie mojćj zadość?
— Spełnię rozkaz z przyjemnością prawdziwą.
— Doprawdy — zawołała panienka.
W zapytaniu tćm zabrzmiał ton radości takićj

naiwnej, że Michał się od zadziwienia powstrzymać 
nie mógł i okazał takowe niechcący.

r Cały ów bal na imieniniy pana Baltazara opisy­
waliśmy dla tćj jednej rozmowy, z której zmiarkować

’’ łatwo, w jakim stanie znajdowała się sprawa sercowa 
panny Korneli. Panna kochała młodego Zborzeskiego

3 i kochała go z całą naiwnością młodego serca, niero- 
zumiejącego niepodziału uczuć, kochała, jak siostra

5 brata, ale brata, któremu coś przeszkadza byó z nią 
1 razem. Marzyła o tćm „razem“ i pragnęła owo „coś“
1 usunąć — usunąć je jak najdalćj i na wieki, lękając 

się, ażeby ktoś usunięciu temu nie przeszkodził. „Coś“ 
r i „ktoś“ grały w rojeniach jćj i w miłości role ogro­

mnie ważne. To ostatnie wiadomćm było, występując !

pod. postacią konkurentów; tam to zaś stawało w po­
staci tajemn.iczćj, zagadkowej, trochę nawet przerażają­
cej dla kobiety, co przykrości w życiu nie zaznała ża- 
dnćj a więcej nad lat siedmnaście wieku nie liczyła 
jeszcze.

— A nuż?... a nuż?... — powiadała sobie.
I na płacz, się jej zbierało dla tego, że na zapy­

tanie to odpowiedzi znaleźć nie umiała.
— W każdym razie nie dobrym jest ten pan Mi­

chał. . . Był u nas. . • ileż to razy? , . . sześć wszy- 
stkićm wszystkiego i, jak pojechał, tak zginął. . . A 
bywając, jakżo bywał?... W padał niby po "ogień. . . 
Nie dobry 1 . . . Nie dobry! .

Zamyślała o ukaraniu młodego ,człowieka dotkli- 
wćm bardzo. Układała sobie, jak tb, gdy on kiedy 
przyjedzie (czego pewną była), ona dąsać się będzie. 
Nawet przed zwierciadłem miny stroiła i z min"tych 
sama serdecznie się śmiała. Gdy jednak zjawił się 
przed nią nagle, w chwili, kiedy ona znaczenie czaso­
wnika „fiksować“ odgadywała, krzyknęła. Następnie 
przypatrywała się mu z daleka i znalazła go jakimeś 
zmienionym, co jej odjęło ochotę dąsania się.

— Go mu jest? .. .
Pytanie to w myśli jćj utkwiło.
A tu Galicyanin nadskakuje! — Galicyanin w kon- 

tuszu, z konfederatką pod pachą, w butach polskich, 
hrabia jakiś, jakiś krewniak Gołuchowskiego, z miną 
od stutysięcy diabłów, tańczący mazura, jak żaden ba" 
letnik tańczy ćby nie potrafił i ściągający aplauzy i po­
dziw powszechny. Kiedy tańczyła z nim mazura, sły­
szała — może się jćj to tak tylko wydało — poszept 
do koła:

ty, nasam przód uchwalono pozostałe z budżetu szkol­
nego zeszłorocznego 2300 guldenów rozdać między na­
uczycieli szkół miejskich jako zapomogi dla nich, po 
20, 30, 40 i 50 guldenów, a powtóre powzięto uchwa­
łą w sprawie drugiej szkoły realnej. W jednym z o- 
statnich. listów pisałem już, że ministerstwo skłonne 
jest dzisiaj uwzględnić prośby Rady miejskićj o utwo­
rzenie we Lwowie drugićj szkoły realnćj, jednakże pod 
warunkiem, jeżeli miasto ze swej strony do utworzenia 
tćj drugićj szkoły przyczyni się. Już to rząd austry- 
acki tak manipuluje, żeby przyznawszy pod tym lub 
owym, względem autonomią, od wszelkich zobowiązań 
uwolnić się, aby pobierać, jak dawniej wszystkie"po- 
datki, a ciężary wszystkie zwalać na organa autonomi­
czne., na gminy i kraj. Tak i tutaj. Obowiązek utrzy­
mania szkół średnich, więc i realnych, ciąży na rzą­
dzie, obawiązku tego jednak nie chce on sam wypeł­
nić, lecz wspólnie z gminą, i dla tego tćż wezwał na­
miestnik prezydenta miasta, aby tenże skłonił repre- 
zentacyą. miejską do ofiar w tym celu i do wybrania 
delegacyi, upoważnionćj do rokowania w tym wzglę­
dzie z namiestnictwem. Przedmiot ten był wczoraj3na 
posiedzeniu Rady rozbierany i uchwalono pomimo opo- 
zycyi ze strony niektórych „mieszczan“ podnoszonej, 
ofiarować rządowi na plantacyach, na tak zwanych 
„Szkarpach“ ładny kawałek gruntu pod szkołę, i wy­
brano zarazem pp. Madejskiego i Sermaka delegatami 
do rokowania z rządem, a właściwie do skłonienia go, 
aby swoim kosztem szkołę drugą realną wystawił.

O uchwałach sejmu naszego względem podwyższe­
nia płac urzędników wydziału krajowego donoszę o- 
sobno.

Z pierwszym stycznia upłynął termin nedsyłania 
utworów dramatycznych na konkurs dyrekcyi teatrów 
lwowskiego i krakowskiego. Komisya konkursowa nie 
małe ma zajęcie, bo nadesłano jej trzydzieści sztuk, 
tragedyi, dramatów i komedyi.

Na dochód istniejącego tu Towarzystwa artystów 
dane ma być w tym miesiącu przedstawienie składane 
w teatrze,, już z tego powodu zajmujące, że ma byó 
przedstawioną druga część Dziadów Mickiewicza, w 
której rolę Gustawa podjął się odegrać p. Ładnowski.

dzie stanie projekt do prawa odnoszący się do założe­
nia ksiąg gruntowych dla kolei żelaznych, któreby za­
bezpieczyły . prawa właścicieli akcyi pierwszeństwa. 
Drugim projektem jest ubezpieczenie właścicieli listów 
zastawnych zakładów kredytowych ziemskich, którego 
potrzeba stała się w czasach ostatnich nieodzowną. 
Wreszcie ma być przedłożone Radzie państwa nowe 
postępowanie egzekucyjne w dodatku do niegotowćj 
dotąd jeszcze procedury cywilnej.

, Sejm galicyjski odroczył się przez święta, sejm 
zas Vorarlbergski., na którego dzisiejszym porządku 
dziennym stał wniosek oświadczający się rrzeciw usta­
wie o wyborach bezpośrednich, został na mocy reskry­
ptu cesarskiego rozwiązanym.

. Stolica apostolska wystosowała do cesarza austry- 
aekiego prośbę, aby zechciał dopełnić inwestytury na 
mianowanych świeżo kardynałami arcybiskupów Salz­
burga i Granu.

FRANCYA.

AÜSÏRYA ! WĘGRY.

# Paryż, 4 stycznia. Presse zamieszcza 
przegląd polityczny z ubiegłego roku wyrażający się 
bardzo oględnie o Niemczech a skierowany przeważnie 
do- Włoch. „We Włoszech — powiada Presse —■ 
mamy do spełnienia podwójny obowiązek. Z jednej 
strony musimy przyjazne utrzymywać stosunki z są- 

; siednim narodem, który jrzez własną energią i pa- 
i tryotyzm jak i naszą czynną pomoc wyniósł się obe­

cnie do pierwszorzędnego mocarstwa; z drugićj strony 
musimy okazać Ojcu św. wysoki szacunek, jakiego je­
go charakter, jego cnota i nieszczęście się domagają. 
Rządowi naszemu udało się sprostać podwójnemu te­
mu zadaniu z całą lojalnością i taktem okazanym 
tak w obec osoby króla Wiktora Emanuela, jak i 
Ojca św. Francya żywi nadzieje, że Włochy, naród 
katolicki i łaciński, czeka świetna przyszłość i 
przekonaną jest, że Włochy nie stracą z oczu 
pobudek,, jakie nakazują im zbliżenie się do Francyi. 
Jedno tylko mogło rzucić Włochy w objęcia Niemiec, 
nieprzyjaźń i nieprzychjIność Francyi do"Włoch. Od 
czasu przecież, od którego serdeczne tylko żywimy u- 
czucia dla Włoch, przekonani jesteśmy o przyjaznym 
dla nas gabinecie Kwirynału. Historya średniowieczna 
jak i nowszych i najnowszych czasów nosi wszędzie 
ślady wojen pomiędzy Niemcami a Włochami, a czy 
cesarz niemiecki jest z domu Hohenzollernów, czy 
Habsburgów, Włochom nie może być na rękę zbytnie 
rozszerzanie się Niemiec. Niemcy posiadające już na półno­
cy i na wschodzie wielkie porty, nie mają wolnego przystępu 
do wód południa. Włochy powinny się obawiać pe­
wnych dążności Niemiec mogących stać się im bardzo 
niebezpiecznemu Różnica w rasie, religii i języku za­
wsze będzie dzieliła Włochy od Niemiec. Wspólna 
akcya W loch i Niemiec mogłaby dopiero wtedy nastą­
pić gdyby polityka Francyi odbiegła roztropności i 
umiarkowania w stosunkach swych do rządów Wikto­
ra Emanuela. Dzięki Bogu nie przyszło jeszcze do 
tego, pomiędzy Francyą a Włochami najzupełniej­
sza panuje harmonia i obadwa mocarstwa mo­
gą mieó do siebie jak największe zaufanie.“ — 
Coraz częściej pojawiające się artykuły podobnej tre­
ści w prasie francuzkićj są najoczywistszym dowodem, 
że I raneya w obec podróży Wiktora Emanuela do 
Berlina i prądu antikatolickiego nowoczesnych Niemiec 
nie dosyć ufa przyjaźni Włoch i zwraca ich uwagę 
na niekorzyści, jakie im tylko z przyjaźni niemieckićj 
urosnąć mogą. Religijne zwłaszcza pole, na którćm 
Włochy zajęły prawie to samo stanowisko co Niemcy, 
najwięcej. nabawia obawą Francyą i nie bez słuszności.

Minister wojny wydał rozkazy do uzupełnienia aż 
do 4 marca wszystkich kadrów armii terytoryalnćj. Aż 
do tego czasu ma byó już cała armia francuzka zao­
patrzoną w nowe armaty i Francya gotową na wszel­
kie wypadki.

Minister skarbu Magne żąda stanowczo, aby Izba 
przyjęła projektowane przezeń podatki, w przeciwnym 
bowiem razie chce się podać do dymisyi. Nowe po­
datki wynosić mają około 65 milionów, a mianowicie 
od soli 32 milionów, od transportów towarów na kole­
jach 22, od weksli (cheques) 6 i od taks pozasądo­
wych aktów 5 milionów.

W tych dniach ma się zebrać w Paryżu konfe- 
. reneya monetarna złożona z delegatów rządów fran- 
! cuzkiego, szwajcarskiego, włoskiego i belgijskiego.
• Prefekci otrzymali rozkaz występowania w obec 
; rad gminnych jak najsurowiej. W departamencie Vau­

cluse mają być rozwiązane trzy rady gminne. Nawet 
przeciw tak zwanym „cercles“ w departamentach za­
mierza rząd wystąpić. Ks. Broglie zażądał od pre­
fektów spisu takich stowarzyszeń i chce rozwiązać 
wszystkie noszące na sobie republikański charakter.

WŁOCHY.
Rzym, 4 stycznia. Dzienniki włoskie po­

święcają obszerne uwagi przedłożonemu przez mini­
stra sprawiedliwości projektowi do ustawy o ślubach 
cywilnych. Przez wzgląd na doniosłość pomienioućj 
ustawy podajerny ją tutaj dosłownie:

Art. 1. Ślub cywilny nastąpić ma zawsze przed

— Co za para 1.. .
Słowa te przeraziły ją.
-—Czy n’e dostały się one, broń Boże, do U8zów 

pana Michała 1 . . . Co on sobie myśli! , . . Ach ja 
nieszczęśliwa!... J

Wybrała więc pana Michała do figury i wymogła, 
wyprosiła u niego przyrzeczenie, że przyjedzie nie pó­
źniej jak pojutrze.

— Powiem mu. . . — postanowiła sobie.
Postanowienie to wzmagało się w ciągu balu, nad 

ranem zas stało się tak silnćm, że gotowa była wyko­
nać je z dodatkiem jakim małym. Bo tćż Ukrainiec 
tak sposępniał, że się jej wydawało, iż go chyba ciężki 
jakiś ugniata smutek.

Bal skończył się nad ranem. Ci, co z dal/zych 
przybyli stron, pozostawali na noc, sąsiedzi bliżsi roz­
jeżdżali się. Nastąpiły pożegnania. U nas nie po an­
gielsku. Gość nie wymyka się chyłkiem. Każdy i 
każda, opuszczając gościnne podwoje, musieli panowie 
sobie a panie sobie, wyściskać się, wycałować i naga­
dać.. Z kolei przeto i panowie Zborzescy, stryj i sy­
nowiec, załatwiwszy się z panem Baltazarem i panią 
Domicelą, przystąpili do panny Korneli, zmęczonćj, 
rozgorączkowanej i mającej kontuszowca przy boku.

— Pannie Koleczce atency enasze! ... — odezwał 
się pan Marcin, kłaniając się szarmancko. Życzę spa­
nia dobrego i snów przyjemnych. . .

Pan Michał w milczeniu ukłon składał.
Do pojutrza. . . — rzekła panienka.

Pan Marcin miał te słowa w zastosowaniu do ży-
czenia swego

, ślubem kościelnym. Urzędnik cywilny wystawi mai 
j żonkom, którzy tego żądać będą, nieostęplowany Ce

tyfikat zawartego małżeństwa, żadnej nie żadaiac » 
płaty. s zg

Art. 2. Duchowny, jakiegokolwiek wyznania, ktń 
ryby udzielił błogosławieństwa kościelnego, zanim i. 
szcze.przepisany ślub cywilny się odbył, podlega k 
rze pieniężnćj od 200—500 lirów, w razie powtórny«

—7 miesiącami więzienia ukarany zostanie.
Art. 3. Ci małżonkowie, którzyby art. Iszy prz„ 

kroczyli, podlegają karze pieniężnćj 200—300 lirów.
. Art. 4. Następstwa procedury jako tćż w myś 

1 i 3 artykułu zapadłe wyroki tracą swoją moc, fi], 
stron interesowanych, jeżeli małżonkowie w przeciam 
trzech miesięcy, licząc od ślubu kościelnego a przeć, 
zapadnięciem jeszcze wyroku, poddali się aktowi ślubi 
podług kodeksu cywilnego.

Art. 5. Prawa celibatu lub wdów zastrzeżom 
przez ustawę lub z woli męża wynikłe, tracą zupełni« 
ważność dla tego, kto wziąwszy ślub kościelny, ni« 
wziął cywilnego.

Arr. 6. Od czasu zaprowadzenia kodeksu cywil, 
nego 1 stycznia 1866 a przed ogłoszeniem niniejszego 
prawa, tylko podług ceremonii kościelnej zawarte mał 
żenstwa, są ważne, jeżeli w przeciągu czterech miesię. 
cy od ogłoszenia tćjże ustawy i ślub cywilny nastąpi, 

, j. °1. w.lo.ski zamierza podobno wziąć ślub z znana 
hr. Mirafiori i właśnie dla przygotowania na to opinii 
publicznej poleconćm zostało, jak zapewniają, wspom­
nieć kalendarzowi gotajskiemu o zaślubinach króla 
włoskiego z dotychczasową jego morganatyczna niai.
żonką.

Sprawa cofnięcia z portu Civitavechia okrętu fran- 
cuzkiego. „Orénoque“ rozwiązaną zostanie przez rząd 
wersalski prawdopodobnie w duchu, który nie zadowoli 
ani legitymistów francuzkich, ani rządu włoskiego. Pra­
wicy Zgromadzenia narodowego wiele na tćm zależało, 
aby oficerowie okrętowi znajdującćj się w Civitavechia 
fregaty francuzkićj, znaleźli się w dzień Nowego Roku 
na pokojach w Watykanie. Włochy natomiast zażądały, 
skoro oficerowie „Orénoque“ nie uczynili z pole"cenia 
swego rządu zadość żądaniu włoskiemu i nie złożyli 
swej noworocznej wizyty w pałacu królewskim, aby 
okręt rzeczony ustąpił z wód włoskich. Minister spraw 
zewnętrznych, duc Decazes nie miał jednakże ochoty 
uczynić zadość żądaniu p. Nigry. W obec grożącej 
interpelacyi jenerała du Temple zgodzono się w Wer­
salu na pośrednią drogę ; polecono bowiem komendan­
towi „Oreuoque“, aby działał według udzielonćj mu 
roku zeszłego przez p. Thiersa instrukcyi, czyli innerni 
słowy, aby pozostał w dzień Nowego Roku na pokła­
dzie. swego okrętu i nie składał wizyty ani w Waty­
kanie ani w Kwirynale. — Równocześnie atoli sze­
pnięto. temuż komendantowi, aby korzystając z pierwszćj 
lepszćj sposobności pospieszył do Watykanu i złożył 
swą czołobitność Ojcu św. — Rząd włoski dowiedzia­
wszy się o tćm, ma zażądać energicznie cofnięcia fre­
gaty francuzkićj.

Kwestya jednakże okrętu „Orénoque“ nie jest 
pierwszym i ostatnim zawiązkiem zatargu między Fran­
cyą i Włochami. Niedawno umarł w Rzymie attachée 
tamtejszego poselstwa francuzkiego, pułkownik de la 
H a y.e , używający dokoła ogólnego szacunku. W po­
grzebie pułkownika wzięli udział ks. Humbert, mar­
szałek Izby, i wszyscy przebywający w Rzymie jene­
rałowie i oficerowie armii włoskićj. Wstęp jednakże 
do kościoła sw. Ludwika, gdzie miała odbyć się cere­
monia pokropienia zwłok zmarłego, wzbronionym jest 
oficerom włoskim, na który to zakaz nie zważano ta 
rażą i oficerowie włoscy weszli do kościoła. Skutkiem 
tego polecił, jak telegrafują z Rzymu, poseł włoski 
przy Stolicy Apostolskićj de Courcelles, zam­
knięcie pomienionćj świątyni, co rząd włoski uważa 
za obelgę, wyrządzoną następcy tronu i całej ar­
mii włoskićj. P. de Courcelles powołano do 
Wersalu, aby się wytłumaczył z ostatniego kroku; 
twierdzą bowiem, że nie działał bynajmniój z ramienia 
swego rządu.

HISZPANIA.
* Madryt, 5 stycznia. Znane są nam już wgłó 

wnych zarysach ostatnie wypadki w stolicy hiszpańskićj 
znanym dokonany zamach stanu a dokonany w kilka 
naście godzin po odczytaniu orędzia p. Castelara, v 
ktoiem powiedziano, że „peryod rokoszów, zamachów 
i nieporządków zamkniętym już został bezpowrotnie. 
Zgromadzenie narodowe zwołane w chwili, gdy głó 
wnodowodzący armią północną jenerał Morlones zmu 
szonym był cofać się przed naciskającymi nań karli 
stami, gdy na wieżach Kartageny powiewają w najle 
psze chorągwie rokoszan, których pokonać"nie mogi 
wojska republikańskie, oświadczyło się 120 głosami n: 
220 głosujących przeciw Castelarowi i zniewoliło g< 
do ustąpienia. Równocześnie niemal zajął jenerał-ka 
pitan Madrytu Pavia, pałac kertezów i rozwiąza 
Zgromadzenie narodowe, czćm popsuł zupełnie szyk 
lewicy, przygotowanej do wyboru z łona swego nowegi 
rządu.

Czy p. Castelar brał bezpośredni udział w zamachu 
czy działał w porozumieniu z jenerałem Pavia nie wia­
domo dotąd; prawdopodobnie jednakże wiedział o pla-
«raeæssæ&æ

— Jakto!.. .. — zawołał — zamierza pani do pc 
jutrza snowi się oddawać?. . . Winszuję! . .

“7 Ach, nie! ... — odparła panna. Zamierzał 
do pojutrza tylko czekać na pana Michała. . .

legt) znów nie rozumiem. . . odrzekł pan Mar 
cm tonem powagi żartobliwćj. Czekać?... do po 
jutrza tylko? . . . hm?. .. Michale, tłumacz się, ..

. —wytłumaczę. .. _ podchwyciła panna Kor 
uela. U prosiłam pana Michała, ażeby przyjechał. . .

~ ,co • • • A ja myślałem... Bóg wi
co. . . Chwała-ż Bogu, że się na tćm skończyło. . . 111 
przyrzekłfeś ?...-/- zapytał, zwracając się do synowca

— Najmilej mi będzie uczynić zadość życzenii 
panny Korneli... _ odpowiedział Michał tonem nieci 
ofieyalnym.

- lanie Michale! . . . — podchwyciła panna to 
nem serdeczności uprzejmej, podając Ukraińcowi na 
szemu rączkę. Czekać będę na pana z u..., z u. . . 
z upragnieniem. . .

Synowiec i stryj odeszli. Panna Kolcia pozostali 
z kontuszowcem. Ten ostatni odprowadził Zborzeskicl 
spojrzeniem protekcyonalnćm; począł następnie odchrzą 
kiwać, zasłaniając usta palcami, i odezwał się, gładzą"c 
was:

— Ten pan Michał interesuje pania niby, jak miar­
kuję. . .

. Bardzo! . . . bardzo!... — odpowiedziała pa­
nienka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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ch Pavii i biernćm swćm zachowaniem się umożli- 
Wykonanie takowych. Już dni kilka przed zwo- 

,ff‘kortezów pisały dzienniki, że bardzo prawdo- 
9 dobnem jest rozwiązanie izby za pomocą wojska a 

celem utrzymania polityki Castelara, dalćj że jenerał 
Moriones telegrafował, że on i jego armia będą jedy­
ne posłuszni rządom Castelara, że w końcu przedsię­
wzięto w stolicy "'obszerne środki ostrożności, skoncen- 
ilnwawszy tutaj 14 tysięcy regularnego wojska i 9 ty-trowawszy 
aiecy ocho
tapić bez wiedzy i woli prezesa gabinetu, gdyby ten- 

8 "‘'ndał ochotę przeciw działać, potrzebował tylko po-

ochotników. Wojskowe te środki nie mogły na-

Z,jerzyć dowództwo sił zbrojnych innemu jenerałowi 
iśli Pavii. Castelar przewidziawszy niebezpieczeń- 

Dtff0 jakie wyniknaćby mogło dla Hiszpanii z zwycię­
stwa lewicy, bądź tćż przyłożył sam rękę do zamachu 
stanu, bądź patrzył się na przygotowania do tako­
wego przez szpary. . . .

O nowem ministerstwie piszą do Koel n.-Atg.: 
jfowy rząd różni się tém przedewszystkićm od da­

wniejszych “ gabinetów, że związkowo - republikańskie 
stronnictwo, które liczyło przeszło dwie trzecie człon­
ków w rozpędzonćm Zgromadzeniu narodowćrn nie jest 
tutaj ani przez jedną reprezentowane, osobistość. Pp. 
Jlaisonnave i Carvajal, konserwatywni przyjaciele Ca­
stelara, nie znajdują się wcale na liście ministeryalnćj. 
Natomiast składa się gabinet ten z wyjątkiem dwóch 
członków z dawniejszych ministrów króla Amadeusza 
i nie ma nic wspólnego z stronnictwem federalistycz- 
jićm. Przewodniczącym jest jenerał-kapitan .Serrano, 
książę de la Torre, zwycięzca z pod Alcolei, rejent 
Hiszpanii w latach 1869 i ISfO. Wielokrotnie pod­
noszono przeciw niemu zarzut, że tenże skłonnym jest
_jak się wyrażają w Hiszpanii — do powrotu przez
most Alcolei, — innemi słowy mówiąc — stać .się głó­
wnym czynnikiem powrotu wypędzonej przezeń dyna- 
styi. Dotychczasowe jego atoli zachowanie się nie u- 
sprawiedliwia bynajmniej podobnego podejrzenia. 
Owszém Serrano wraz z Sagastą i Topetem, którzy 
wspólnie z nim rej wodzą w tak zwaném stronnictwie 
konstytucyjnóm stanął w wybitnym kontraście do 
owych unionistów i nie wielu progresistów, którzy 
przerzucili się do obozu Alfonsystów. Trójka ta re­
prezentująca za don Amadeusza opozycyą przeciw ra­
dykalnemu gabinetowi Zorilli, była zarazem przeciw 
tym wszystkim, co gotowali ścieżki do tronu hiszpań­
skiego synowi królowej Izabeli.

„Sagaście powierzono tekę spraw zagranicznych. 
Sagasta, człowiek ambitny, jest jedynym z tych, któ­
rzy nie mało przysporzyli nieszczęść Hiszpanii i on 
to byl głównym motorem owych rozterek, co sprowa­
dziły ostatecznie abdykacyą księcia, włoskiego i wtrą­
ciły Hiszpanią w nowy wir zawikłan i zamieszek.

„Admirał“ Topete objął tekę marynarki. I ten nie 
należy do zwolenników don Altonsa, choć, w swym 
czasie popierał kandydaturę ks. Montpensier. Tekę 
sprawiedliwości powierzono Figueroli, który po re- 
wolucyi wrześniowej stał na czele ministerstwa skarbu 
i piastował godność prezesa senatu. Obok Figuero­
li dwóch jeszcze członków nowego ministerstwa nale­
ży do stronnictwa radykalnego, t. j. Emanuel Becer­
ra, zarządzający rólnictwem i robotami publicznemi, i 
inżynier José Echegaray, jeden z założycieli ś. p. 
demokratycznego, później republikańskiego, a późnićj 
jeszcze ofiarującego swe'usługi monarchii stronnictwa, 
który dzięki głośnćj swej mowie o wolności wyznań 
stuł się naraz z nieznanego nikomu deputowanego sła­
wnym mężem. Objął dziś tekę skarbu. Do cha­
rakterystyki politycznego kierunku tych dwóch ostat­
nich dodać należy, że panowie ci po abdykacyi Ama­
deusza dali się wciągnąć do pojednawczego gabinetu 
pod przewodnictwem Figueresa, który w dniu 14 
ustąpił miejsca federałistycznemu ministerstwu.

Minister wojny Zavala nie odegrał na widowni 
politycznćj żadnćj wybitniejszćj roli, był jednakże za­
wsze i wszędzie zwolennikiem rzeczypospolitćj. Dotąd 
nie mianowano ministra dla kolonii, prawdopodobnie 
dla tego, że piastujący tekę tę Solery Pla bawi o- 
becnie na Kubie, gdzie udał się, aby zbadać naocznie 
stosunki kolonii hiszpańskich.

Ważny a czy nie najważniejszy urząd ministra 
spraw wewnętrznych objął mąż, który nadaje. nowemu 
gabinetowi niezatarte niczćm znamię. Jest nim Euge­
nio Garcia Ruiz, wydawca dziennika Pueblo, któ­
ry bronił i broni dotąd jednolitćj rzeczypospolitćj, i re­
prezentował długo nieliczne grono tych deputowanych, 
co w zwartym szeregu szli przeciw zwolennikom fe- 
deralizmu. Dopiero od upadku Amadeusza grono to 
powiększyło się przystąpieniem tych radykałów, którzy 
przemieniwszy się jednéj nocy w republikano w, przy­
stąpili nie do federalistycznego, lecz do centralistyczne­
go stronnictwa. On to wyciska na obecnym gabinecie 
wyraźne znamię a jest nićm „jednolita rzeczpospolita.“ 

i . Lista ta uległa jednakże w chwili ostatniej pe­
wnym zmianom, kompletnej jednakże listy gabinetu 
Serrano, nie mamy jeszcze.

— 6 stycznia. O ostatnich wypadkach na nocnćm 
posiedzeniu kortezów z 2 na 3 bm., telegrafują do Ti­
mes a: „Wczoraj i przedwczoraj panowało w mieście 
niezwykłe wzburzenie; lotem bowiem błyskawicy ro­
zeszła się pogłoska, że w razie pobicia Castelara i 
powołania przez większość kortezów do utworzenia ga­
binetu Pi y Mar galla, wojsko podniesie pronuncia- 
mento. Mimo to nie zbierano się w większych masach 
około pałacu kortezów, gdyż na rozkaz gubernatora 
cywilnego rozpędzał oddział gwardyi cywilnćj (żandar- 
meryi) tych wszystkich, co w większych lub mniejszych 
grupach gromadzili się w pobliżu pałacu. Około go­
dziny 3 po poł. zebrały się kortezy pod przewodni­
ctwem S;almerona. Po załatwieniu zwykłych for­
malności wniósł sędziwy Orense trzykrotny wykrzyk 
na cześć związkowćj rzeczypospolitćj, któremu okrzy­
kowi wtórowała tylko lewica najskrajniejsza, poczćm 
p. Castelar odczytał znane nam orędzie, przyjęte 
zimno przez wszystkie stronnictwa. Ustępy, odnoszące 
gię do Kartageny wywołały sarkanie po lewicy, okla­
ski po prawej stronie. M. de Oli as wniósł na- 
stępniej o złożenie rządowi wotum dziękczynne, cze- 
iw3 gdy sprzeciwiał się deputowany Santamaria, 

■ zabrał ponownie głos p. Castelar, aby oznajmić, że ga- 
biu ustąpi, jeśli Zgromadzenie zechce wziąć pod roz- 

, wagę wniosek Santamarii. Słowa jego przyjęła 
galćrya oklaskami i głośnemi znakami radości, nim a- 
•oli takowe przebrzmiały podniósł się marszałek S a 1- 

I Mron i ostremi słowy zganił postępowanie gabine- 
• który dąży do zakłócenia porządku publicznego.

? pastelu : odparł na to, że rząd obecny jest symbo­
lem porządku i zagroził w dalszym toku ustąpieniem, 
Poczcm Santamaria cofnął swój wniosek a Izba odro- 

4 Cz5’la sie około godz. 7.
O godzinie 11 zebrało się ponownie Zgromadzenie 

* Salmerón zaczepił politykę rządu zowiąc ją.„an- 
’■ ep fiiik iską.“ Castelar odparł zarzuty w świetnćj 

słowie, ■, t-tórćj nazwał politykę gabinetu „republi- 
H .-k? . jdobitniejszćm tego słowa znaczeniu.“ •—

Przymierze z radykałami nazwał potrzebnem, celem 
ochronienia kraju przeciw zamachom nieprzejednanych 
burzących republikanizm i podających tern samem rę­
kę reakcyi. Sprawować rządy za pomocą obecnych 
kortezów, uznał p. Castelar za rzecz niemożebuą, gdyż 
nie ma gabinetu, któryby zdołał dni 8 rządzić wśród 
dzisiejszych okoliczności. Mimo świetnej mowy upadł 
wniosek o złożenie gabinetowi wotum dziękczynnego 
120 głosami przeciw 100, poczćm p. Castelar zażądał 
wraz z swymi kolegami uwolnienia.

Zawieszono posiedzenie, aby przystąpić do utwo­
rzenia nowego ministerstwa. Prezesem władzy wyko- 
nawczćj obranym został Palanca. Niespodzianie atoli 
wtargnął, było to już o 7 godzinie rano, jenerał-kapi- 
tan Madrytu, jenerał Pavia na czele zbrojnego oddziału 
do gmachu kortezów i polecił za pośrednictwem swego 
adjutanta oświadczyć marszałkowi Salmeronowi, iż roz- 
więzuje Zgromadzenie. Czegoś podobnego nie spodzie­
wano się bynajmnićj. S Ja zagrzmiała głośnemi okrzy­
kami oburzenia i protestu. Jenerał Socias i inni de­
putowani grozili oporem; oficerowie atoli oświadczyli 
że każą dać ognia, jeśli zebranie nie rozejdzie się do­
browolnie. Równocześnie odezwały się dwa strzały, 
poczćm deputowani rozbiegli się w największem za­
mieszaniu. Pierwsza opuściła, salę najskrajniejsza le­
wica. Nikt nic stawiał oporu, nie przyszło przeto ani 
do krwi rozlewu, ani do aresztowenia kogokolwiekbądź.
Z zgromadzonymi na galeryach i lożach członkami 
ciała dyplomatycznego obchodzono się jak najgrzeczniej 
a gdy opuszczali pałac kortezów w asystencyi bryga- 
dyera, prezentowano broń.

Jenerał Pavia zajął przedewszystkićm minister­
stwo spraw wewnętrznych, a to celem opanowania ca­
łego aparatu telegraficznego. Następnie obsadził głó­
wne punkta miasta, zwłaszcza ulicę Toledo i dzielnice 
Belleville, a sam otoczony liczną świtą ruszył przez 
miasto dla przekonania się, czy wszystko jest w po­
rządku. Rzecz cała tak po mistrzowsku została ułożo­
ną, że najskrajniejsza lewica nie mogła ani myśleć 
o najmniejszym nawet oporze. Co się tyczy wojska, 
to takowe ożywionćm być się zdawało jak najlepszym 
duchem i zachowało się przykładnie. Następnie wy­
dano rozkaz, mocą którego wszyscy, obywatele, z wy­
jątkiem nowej milicyi narodowej, winni są złożyć broń. 
Sprzeciwiający się temu rozkazowi zagrożeni zostali 
surowemi karami. W pierwszej chwili pozamykano 
wszystkie sklepy i kawiarnie, w ciągu jednakże dnia 
pootwierano je w większej części. Pogoda była prze­
cudną, masy więc ludzi zbierały się po ulicach. Wzbu­
rzenie było wielkie, nigdzie jednakże nie wyrodziło się 
takowe w zaburzenia. — W ogóle zamach ostatni nie 
zdaie się być wielce na nierękę ludności stołecznej, 
która upatruje w ostatnich wypadkach ratunek przed 
przewagą skrajnego stronnictwa. Mniemają powsze­
chnie, że“ zamach nie byłby nastąpił, gdyby rząd miał 
za sobą większość Izby i że Serrano byłby chętnie 
wciągnął do gabinetu p. Castelara, gdyby tylko ten 
miał ku temu ochotę.

Z pod Kartageny donoszą: „Jenerał Lopez Do­
ming u e z podsunął się dnia 4 bm. ku przedmieściu 
San Antonio. Tutaj silna zawrzała walka, baterye o- 
blężnicze utrzymywały bezprzestaunie gwałtowną ka­
nonadę, na którą oblężeni jakby zrozpaczeni odpowia­
dali.

cnione. Zgoła całe, przedstawienie ma odznaczać się niezwykłą 
starannością i wystawą.

SZWECYA I NORWEGIA.
w SlolilłOlm, 4 stycznia. Wybory do zwołać 

się mającego w lutym storthingu, już ukończone. Z 
wybranych 111 deputowanych zasiadało już 67 w 
storthingu w latach 1871—1873; reszta 44 należy do 
nowo-obranych. Lewica radykalna tą rażą zmniejszy 
się znacznie, wielu bowiem jej członków nie wybrano 
wcale. Wstępujący w ich miejsce do Izby deputowani 
należą bądź to do konserwatywnego, bądź do umiar­
kowanego stronnictwa, tak że wynik dzisiejszych wy­
borów można uważać jako bezwzględnie pomyślny dla 
obecnego gabinetu, który w nowo obranych członkach 
znajdzie dla siebie silną podporę.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Stiltgartt, 7 stycznia. Na dzisiejszetn posiedze­
niu Izby poselskiśj uchwalono 69 głosami przez 7 u- 
stawę konstytucyjną.

Carogród 7 stycznia. Tutejszy poseł angielski 
Elliot otrzymał urlop trzymiesięczny.

Madryt, 6 stycznia. Posłowie hiszpańscy w Bru­
kseli i Lizbonie mieli podać się do dymisyi. Jenerał- 
kapitanowie wysp Kuby, Portorico i Filipinów mają być 
odwołani z swych posad.

Bern, 7 stycznia. Biskupi szwajcarscy zanieśli, 
jak się dowiaduje Vaterland wychodzący w Lucer­
nie, protest przeciw wydaleniu nuneyusza apostolskiego 
monsgr. Agnozzi.

Paryż, 7 stycznia. Wszystkie niemal wczorajsze 
wieczorne dzienniki zamieszczają artykuły omawiające 
okólnik ministra wyznań przesłany na ręce biskupów 
francuskich i pochwalają takowy. Dzienniki kościelne 
odzywają się w tym przedmiocie nader umiarkowanie. 
Union' oświadcza, że prawo naturalne biskupów, na­
kazujące im protestować przeciw prześladowaniom ko­
ścioła,“ nie może tóm mnićj z względów politycznych 
doznać przerwy, ileże wiara ich jest wiarą narodu 
francuskiego. Glosy biskupów nie mogą i nie po­
winny narazić rządu na jakiekolwiek nieprzyjemności. 
Były król Neapolu Franciszek II przybył tu wczoraj.

Madryt, 6 stycznia. W proteście wystosowanym 
przez p. Castelara przeciw ostatniemu zamachowi po­
wiedział były naczelnik władzy wykonawczćj: „Pro­
testuję jak najsilniej przeciw brutalnój przemocy, spel- 
nionój na progach konstytucyjnego Zgromadzenia. 
Sumienie moje każę mi być zdała od demagogów; su­
mienie moje i honor mój każą mi być zdała od wy­
tworzonego przemocą i bagnetami stanu rzeczy.“ — 
Rozbrojenie ochotników odbywa się spokojnie. W Ma­
drycie panuje porządek, natomiast wybuchły niepokoje 
w Valladolid.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznaia, dnia 8 stycznia.

— * Teatr polski. W sobotę w teatrze miejskim korne- 
dya Z. Sarneckiego: Bezinteresowni; w niedzielę, w teatrze 
letnim przysłowie dramatyczne p. J. I. Kraszewskiego: Radzi­
wiłł w gościnie; w poniedziałek zaś na rzecz Towarzystwa 
pomocy naukowćj dla dziewcząt polskich po raz dzie­
więtnasty i ostatni opera narodowa St.-Moniuszki Halka. Jak 
sio dowiadujemy, artystki i artyści teatru tutejszego.chcąc oka­
zać swe współczucie dla instytucyi, na rzecz którćj przedsta­
wienie to daje się, wystąpią wszyscy do poloneza. Mazura 
odtańczą najlepsze tancerki i tancerze. Chóry mają być wzmo-

dykolwiek, to za obecnego ks. Arcybiskupa udzielano zwykle 
nowo mianowanym proboszczom zaraz instytucyą kanoniczną. 
Porównanie zresztą rubrycel dawniejszych i wydawanych za rzą­
dów obecnego ks. "Arcybiskupa przekonają o tóm dowoduie.

— * Wojenne prochownie tutejszój warowni przebudo-
— * Teatr polski.. Wczorajsze przedstawienie Travia- 

ty liczną.-j ściągnęło , publiczność, która z zadowoleniem
opuściła nasz teatr. Śpiew bowiem artystów i artystek w ni- _ __ . _ ...
czeui dawniejszemu nie ustępował i cale przedstawienie do ! wane zostały w ciągu roku minionego, mianowicie opatrzono 
bardzo ud itnych policzyć należy, jakkolwiek poznać było mo- j wszystkie w pokład ziemny od 6—7 metrów grubości odpowie- 
żna pewne zmęczenie u' primadonny opery naszej, pani Macha- ' dnio do siły obecnie dział używanych. Z jednój tych _ procho- 
rzyńskiśj. P. Horbowski więcej się nam podobał niż ostatnią i wni stoczył się pokład ziemny. Tak samo stoczyła_się pewna 
rażą, silniśj bowiem, czyściśj i z większą śpiewał werwą. P. Ko- j
ziołowski jak zawsze, tik ¡.wczoraj doskonałym był w swój j 
roli. -Nie wątpimy, że nie raz daną nam będzie jeszcze sposo­
bność przysłuchania się pięknój tój operze.

— * P. Radzca zdrowia, dr. T. Matecki, w dnia dzisiej­
szym wyjechał na dwa tygodnie do Wrocławia.

— f W dnin wczorajszym umarła Ludwika z Nieżyclio- 
wskich Rogalińska, jedna z najstarszych matron polskich, w .89 
roku życia. S. p. Ludwika Rogalińska należała do rzadkich już 
osób w społeczeństwie naszem, wychowana .w starej szkole matek 
naszych przechowała aż do ostatniój chwili czerstwość i swobo­
dę umysłu, interes wszystkiego co nas bliżśj tyczy aż do naj­
drobniejszych szczegółów, słowem wszystko to co dla wieku i 
siwego w.osa tym większy budzi szacunek i do razu zjednywa 
perca, Ś. p. feudwika spokrewniona prawie z wszystkiemu zna- 
cznemi domami Wielkopolski patrzała przez wiek prawie cały 
na- dzieje naszego Księstwa, znała jego dni wesołe i dni smu­
tne. To też wieść o jej śmierci żałobą okryje cale. Księstwo i 
wyciśnie łzę żalu w oku tylu, tylu bliżej znających ją osób. Je­
żeli kobiety zadaniem nie wychodzić po za obręb domowego 
ogniäka i w obowiązkach dla męża, dzieci i czeladki szukać celu 
życia, stać na straży dobrych obyczajów i wpajać w tych, któ­
rym życie dała, miłość ojczyzny i wiary przodków to śp. Lu­
dwika spełniła zadanie to w calem znaczeniu tego wyrazu.
Pokój jej cieniom 1

— * Zawyrokowane dotychczas przeciw ks. Arcybisku­
powi hr. Ledóchowakiemu grzywny wynoszą ogółem 27,000 tal.

— * W biurze połicyi kryminalnej znajdują się jeszcze 
6 pięknych majteczek damskich, prześcieradło i kilka spódnic, 
pochodzące z znacznych kradzieży popełnionych niedawno-przez 
szajkę złodziejską po komorach na poddaszach.

—- * Kradzieże. Służące sołtysa w Jerzyeach, śpiące w 
oborze, spostrzegły w nocy z dnia 6 na 7 mb.,, że dwaj obcy 
ludzie w niśj się ukryli. Jedna z nich przeto wyszła ostróźnie 
z obory i przywołała pomoc. Udało się więc schwytać jednego 
z nich, podczas kiedy drugi uciekł, zabrawszy pewną liczbę 
rzeczy, do owych służących należących. Schwytany oddany 
został konstablerowi w Jurzycach mieszkającemu, który go od­
stawił do więzienia policyjnego. — Do kurnika gospodarza pe­
wnego w Górczynie włamali się złodzieje i skradli z_niego 9 
gęsi wartości 18 talarów. Jednego z złodziei, schwytano tu z 6 
gęsiami; o reszcie twierdził, że je dał ubogiej kobiecie, ponie- 
nie.waż się podusiły. — Z domu przy Żydowskiśj ulicy skra­
dziono z niezamkniętej kuchni czarny płaszcz watowany a z 
nowego budującego się domu przy Starym Rynku pstry k-Ttan 
mularski z materyi do pokrycia mebli, kielnią i pędzel.

— * W interesie wyborów w powiecie poznańskim po- 
dajemy do wiadomości, że wyborcy z Chludowa, dom. Otowa,
Chludowa gminy wybierają w dworze w Chludowie. — Z Kny­
szyna, dom. Chojnicy, Chojnicy gminy, Drogocina wyb, w dworze 
w Knyszynie. — Z Biedruska, Trzuskotowa dom., Czerwonej, 
niwy, Trzuskotowa gminy wyb. w dworze Biedrusku. — Z dom, 
i gminy Radojewa, Umułtowa, Nowój wsi olędrów, Nowej wsi 
dom. w dworze Radojewie. — Z Morawska z Trzeeiszką, Gliu- 
na z Okolewem, Giinienka w dworze Morawsku. — Z Łagiewnik 
dominium i gminy w dworze w Łagiewnikach. — Z Bolechowa 
dominium, Szłagencina i Treskowa, Bolechowa gminy w szkole 
bolechowskiej. — Z Przemnic w szkole przemnickiej. — Z 0- 
wińsk z Annahofem i Mieńkowkięm, Bolechówka, Heinrichsfeldu,
Mieńkowa w dworze w Owiuakach. —Z Czerwóuaka, Czerw. olen- 
drów, Kicina, Mechowa w ewangiełickiśj szkole w Kicinie. —
Z Wierzonki, Karłowic, Ludwigshöhe, Maruszki, Miły, Dembo- 
góry, Klin, Skó;zencina, Tuczna, Barciaka w dworze w Wie- 
rzonce. — Z Wierzeniey, Pawłówka, Kobelnioy w szkole wii- 
rzenickiej. — Z Suehegolasu, Schönherrnhausen w szkołę w Su­
chym lesie. — Z Piątkowa, Starych Naramowickich olędrów,
Now. Naramowickich ol. w dworze w Piątkowie. — Z Naramo­
wic dom., Różowego Młyna, Wilczego Młyna, Naramowic gmi­
ny w szkole naramowiokiój. — Z Winiar, Młyna przy kernwer- 
ku, Szełąga i Młyna Wierzbok, Kernwerku, maiśj i wielkiej ślu­
zy, fortu" Hake w szkole na Winiarach. — Z Solacza, Urbano- 
wa i Urbanówka w dw. w Soł- czu. — Z Gołęcin% Podolan i Sy tko wa 
w Gołęcinie. — Z Sedan i Seewörth w Sedan. — Z Strzeszyna 
z Strzeszynkiem, Krzyżownik z Michałowem w szkole krzyżo- 
wnickićj. — Z Ławicy z Edwardsfeldam i Marce.linem w sołec­
twie Ławica. — Z Górczyna, Janikowa z Rudniczem w szkole 
górczyńskićj. — Z Jerzyo z Jerzyckiemi cegielniami, Mullaks- 
liausen, cmentarza żyd.," dworców kolei i św. Łazarza w szkole 
jerzyckićj. — Z górnój i dolnśj Wildy,, Dębca z Louisenhayn, 
fort Wilda w szkole na Wildzie. — Z Zabikowa, Świerczowa i 
Lubania w szkole żabikowskiój. — Z Wir dominium, Wir gmi­
ny, Lasku, Łęczycy, Wirek w szkoło w Wirach. — Z Eabiano- 
wa, Kotowa, Plewisk, Skórzewa dominium i gmiuy w szkole 
plewiakiój. — Z Głuchowa, Komornik, Gołusek w dw. w Ko­
mornikach. Z Rosnowskich olędrów z Jarosławicami, Marien­
berg z Rosnowem, Rosnónka, Antonina, Herrmannsrode, Wale- 
ryanowa w dworze Marienbergu..— Z Konarze wa dominium, Glinek,
Konarzewa gminy, Chomencic i Wypalanki w szkole konarze- 
wafeićj. — Z Dopiewa dom., Dopiewa . gminy, Dopiewca domin, 
z Podłozinami, Dopiewca gminy, Palędzia, Podłozinek w d.w. wDo- ; 
piewcu. — Z Więckowie dom. z Więckówkiem, Dział, Więckowie 
gminy w szkole więckowickiśj. — Z Sierosława z Pokrzywnicą,
Zakrzewskich olędrów w szkole w Zakrzewskich olędrach. —
Z Dąbrówki i Gurowa, Dąbrowy, Wysogotowa w dw; w Dąbrówce.
Z Janikowa, wsi Główny, Carlsbrunn, Nadolnika, Kozichgłów.w 
szkole w Głównie. — Z Gortatowa, Gruszczyna w dw. wGortatowie.
— Z Jasinia, Łowencina, Rabowic w szołectwie w Jasiniu. —
Z Zalasewa, Kraszewni, Garbów w szkole w Zalaaewie. — Z koi.
Główna, Hammer, Darmosza, Główna olęd., Zielińca, Nowćj wsi,
Nowego młyna, Antonina, Nowego dworu w szynku Hoffmana 
pszy swarzędzkiśj szosie. — Z Spławia dom., Michałowa, Przy- - 
sługi, Spławia gminy w szkole w Spławiu.-— Z Krzesin dom.,
Krzesin gminy, Krzesinek, Garaszewa, Pokrzywna w Krzesinach.
— Z Głuszyna dom. i gminy, Piętrowa, Koppelinühle, Kubalina,
Sypniewa, Daszewic, Babek dom., Babek gminy. Wiórek, Cza- 
pur w szkole w Głuszynie. — Z Wiel. Starołęki, M. Starolęki,
Minikowa, Obrzyey, Marlewa w szkole w Mini ko wie. — Ze wsi 
Swarzędza w tamtejszśj szkole. — Z Rataj i Zegrza w szkole 
w Żegrzu. — Z Kobylopola dom., Tranowa, Szczepankowa, Wy- 
sokówka, Kobyiopoła gminy w dw. w Kobylopolu. — Z Chartowa,
Malty, Komanderyi, Śto-Jańskiego Młyna, Łącznego młyna, Ol- ; 
szaka, Topól, Białogóry, Berdychowa, Piętrowa w Chartowa. — ,
Z Strykowa dom., Eichkrug, Strykówką, Strykowa gminy w (
Strykowie. — Modrzą dom. i gmiuy w szkole tamtejszój. — Z (
Wronozyna dom., folwarku Male Srocko, fol. Zaparciua, Wron- ‘ 
czyna gminy, Będlewa dom., Bolesławie, Ząmysłowa, Będlewa

__ Mnionr. SJmplra ffmiiw. Zanarc.ina pminv. Twardowa W

przestrzeń tamy przy nowym moście kolejowym na Warcie.
— * Służący oficera, który miał sobie powierzony dozór 

nad obszernćm pomieszkaniem nieobecnego swego pana przy 
Wilhelmowakiej ulicy, dostał w nocy z dnia 7 na 8 bm. pomię- 
szania zmysłów, dla czego do miejskiego zakładu obłąkanych 
zaniesiony został.

— * W sprawie dotyczącój pozbawienienia godności ks. 
Arcybiskupa hr. Ledóchows kiego, jaka się obecnie toczy 
w Berlinie przed trybunałem dla spraw kościelnych mia­
nowany został podobno tutejszy dyrektor sądu powiatowego p. 
Guderian sędzią śledczym a nadradzca regencyjny v. d. Gro e- 
b e n zastępcą prokuratora.

— * Ostileutsche Ztg. dowiaduje się z Berlina, że ks. 
Arcybiskup hr. Ledóchowski przesiał telegrafem tak kró­
lowi jak ks. następcy tronu powinszowanie N. Roku.

— * Za rzeczy zabrane ks. Arcybiskupowi w dniu osta­
tnim roku minionego na rozkaz sądu a sprzedane na sukcyi, 
odbytej znowu bez poprzedniego ogłoszenia publicznego, tak 
mało wpłynęło pieniędzy, że takowe małą tylko pokryły część 
kary, na jaką w sprawie ks. Nawrockiego i spólników ska­
zany został.

— * Donoszą nam z Berlina, że p. Julian Łukomski 
złożył tam w dniu 19 z. m. rządowy egzamin na budowniczego 
królewskiego.

— * W cukrowni Wanghiinzel w W. Ks. Badeńskióm p. 
Julian Gi warto ws ki Warszawianin wpadłprzypadkowym spo­
sobem w kadź przeznaczoną do parowania syropu cukrowego i 
tak mocno poparzony został, iż dnia następnego tj. 30 zm. umarł. 
Sp. Giwartowski ukończył niedawno szkołę politechniczną w 
Karlsruhe i miał zająć tamże posadę asystenta profesora chemii. 
Podczas wojny francuzko-niemieckićj poświęcał się rannym, za 
co ozdobionym został krzyżem zasługi i medalem pamiątkowym.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 9 stycznia Juli­
ana męcz.; w kalendarzu słowiańskim Władymiry.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 10, zachód o godzinia 
4 minut 5.

Dnia 9 stycznia 1630 śmierć Eustachego Wołłowicza, bi­
skupa wileńskiego. — 1792'pokój Turcyi z Moskwą, przeciw Pol- 
sca wymierzona wojna. — 1795 Stanisław Poniatowski opuszcza 
Warszawę. — 1796 Prusacy zajmują Warszawę. — 1797 Dą­
browski formuje legiony we Włoszech.

'Września, 7 3tycznia. W roku bieżącym odbywać się 
będą kądeneye w obwodzie tutejszego sądu powiatowego w 
mieście Żerkowie w następujących dniach: i2 stycznia, 9 lutego, 
16 marca, 13 kwietnia, 18 maja, 6 lipca, 14 września, 12 pa­
ździernika, 16 listopada i 14 grudnia. Kadencye rozpoczną się 
zawsze w poniedziałek i trwać będą do soboty włącznie.- _

Wieś Chociczę, będącą dotychczas w posiadaniu Niemca, 
sprzedali pozostali spadkobiercy po śmierci właściciela rodzinie 
cesarskiej i tylko ją nadal dzierżawić będą. Oprócz wymienio- 
nój wsi posiada już rodzina cesarska w powiecie naszym w Żer­
kowie i okolicy znaczny majątek.

Ze względu na powszechną drogość podwyższono w po- 
powiecie naszym tu i owdzie nauczycielom pensye. Starszym 
w urzędzie dodano rocznie 50 tal. i więoój, młodym mniśj lub 
tćż wcale nic. Jednakże dodatki te zdołalą ledwo w setnćj 
części polepszyć nauczycielom byt ich materyalny, gdyż są po 
większej czćści źle płatni.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku nr. 1 i zawiera: Rzut 

oka na ubiegły rok 1873. — Staranie o zdrowie dobytku w obo­
rach i stajniach. — Wskazówki rękoczynu przy porodach. A. 
Littich. — Korespondencya rólnicza. — Wiadomości rólnicze: 
Przyjęcie 13 członków do Towarzystwa rólniczo-przemyslowego 
w Gostyniu. — Wystawa rólnicza w Toruniu. — Wykaz inwen­
tarza rozpłodowego w W. Ks. Poznańskiśm. — Wiadomośoi 
handlowe. — Dział pytań i odpowiedzi. — Jarmarki. — Ogło­
szenia. — W odcinku: Opis niektórych wzorowych gospodarstw 
Flandryi.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 8 stycznia.

BAZAR. Cywiński z Ryńska, Nosek z Wiednia, Szakowski z 
Smogulea, pani Baranowska z Marszewa, ks. Stablewski z 
Wrześni, p. Degurska z Wronek, Modlibowski z Kromolio, 
Chłapowski z Turwi, Niegolewski z Włośeięjewek, Słowik 
z Krakowa, Kurnatowski z Pożarowa, Dobrzyński z Gośoie- 
szyna, Dzialowski z Pilec, Wieniawski z Królestwa Pol­
skiego. \

LUZIŃSKLEGO GRAND II0TEL DE FRANCE. Panie Cho- 
słowska z rodź, z Ulanowa i Karczewska z rodź, z Wysza- 
kowa, panna Krzymuska, Dąmbski, Czaplicki i Walchno- 
wski z Królestwa Polskiego, Błociszewski z Przecławia, 
Szóldrski z Popowa, ks. prób. Preybysz z Gostynia, Mielę­
cki z rodź, z Nieszawy, Dembowski z córką z Prus Zacho­
dnich, Żuohowski z żoną z Granowa, Goślinowski z Dąbró­
wki, hr. Dunin z Drezna, Kościelski z Szarleja, Lipski i 
Barbier z Królestwa Polskiego, Biegański z Cykowa.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

S&sarsa telegrraficasne.
SæCæECINf, 8 stycznia 1874.

Stan powietrza:

Pszenica: słabo 
na styczeń — 
na wiosnę 86

.... —“j, —r— - . ■ „ , • .- m ■ /i - Zyto: słabogminy, Małego Srocka gminy, Zaparciua gminy 1 wardowa w I M gt ,fl gl, 
szkole w Wronczynie. — Z Starego i Nowego Domaczewa, Ło- , na w7osne 61J? 
dzi Goździkowa w szkole w St. Domanczewie. — Z lrzebawia
dom., Górki, Kierzek, Trzebawia gminy, Dębna gminy, Dębna, kol. 
w Trzebawiu. —- Z Sapowic dom. i gminy w dworze w Sapowieaeh.
— Z Jeziorek dom., folwarku Piekary, Jeziorek gminy, Piekar 
gminy i Słupi w szkole w Słupi. — Z Skrzynek dom.,.Żarno­
wie, Tomic gminy, Tomic młyna, Mirosławek i Li.sówek w szk. 
w Słupi. —Z Chmielnika dom, fol. Dębna, Wielkiójwsi, Oranien- 
hoff. fol. Tomice, Tomickiśj kol., Chmielnika, gminy, Wytobla 
doni. i gminy w dw. w Chmielniku. — Z Trzcielina szl., Józefowa,
Podgaju, Trzcielina duch, w Trzeielinie szlach. — Z Krąplewa i 
Zamysłowa w mieszkaniu p. Rzyskiego w Krąplewie. — Z Jan­
kowie, Lusówka dom., Rogalina, Lusówka gminy, Otowa, Ed- 
mundowa w dw. w Jankowicach. — Z Ceradza kość, w tamtej­
szej szkole. — Z Tarnowa dom., Bogda!, Carlshof, Maryanowa,
Tarnowa gmin., Rumianka dom., Rumianka gminy, Góry dom. 
i gminy w katolickiej szkole w Tarnowie. — Z Mrowina, Zmy­
słowa, Przybrody dom. i gminy, Joachimsteld, Kokoszczyna 
w szkole w Mrowinie. — Z Cerekwicy dom. i gminy w Cere- 
kwicy. — Z Pamiątkowa dom., Przecławka, Zalewa, Pamiątko­
wa gminy, Witoldzina w Pamiątkowie. — Z Krzyszkowa , Ros- 
tworowa, Źydowa w sołectwie Kryszkowo. — Bytkowa dom. i 
gminy, Soboty dom. i gminy, Pawłowic dom. i gminy w Byt- 
kowie. — Z Gołenczewa dom. i gminy, Nepomucenowa w Goien- 
czewie. — Z Rokietnicy w miejscu. — Z Napachania dom. i gm.
Dalekiego, Kobylnik w Napachaniu. — Z Starzyny dom. i gmi­
ny, Kiekrza, Rogierówka w Kiekrzu. — Z Złotnik dom. i gun,
Jelonka, Okopu, Paarskiego i Ztotkowk w Złotnikach. — Z 
Sadów dom. i gminy, Swadzima dom. i gminy, Przemierowa,
Wielkiego, Małego w Sadach. — Z Sobiesiernia dom. i gminy,
Lusowa dom. i gminy, Helenowa, Pobiłyka w szkole w Luso- 

Baranowa w dworze w Chybaoh.

na wiosnę 61| 
na maj-czerwiec 61|

Olśj rzep.; trzyma się 
na styczeń 18| 
na wiosnę 19f 
na jesień 21

Okowita: stale 
w miejscu 20| 
na stycżeń-luty 20^- 
na wiosnę 21-£ 
na maj-czerwiec 21|

nüRLAIV, 8 stycznia 1874.

Pszen. spok. 
na styczeń 
na kwieoień-maj

Żyto stjle 
w miejscu . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo 
Olej rzep, stale, 
w miejscu . . 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Oków, stale, 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-maj

kUT8 l 
początk.

kurs
końcowy

kura
początk.

kurs
końcowy

Owies:
84 na styczeń 54

Olćj skalny:
w miejscu 9
March. pozn. E.B. 100ł
Pruskie oblig. p. —
Nowe pozn. list. z. —

63j Pozn. rent, listy —62J Kolśi żel. państ. 201|
Lombardy . . 97

19| Aust. losy z 1860
19£ Włoska renta . 60
20$ Amerykany . 97
— Austr. akc. kred. 141£

Pożyczka turecka 43&
— — 7'j, °|0 Rumuny —
20 20 Pol. listy likwid. —
21 t Rosyj. banknoty —

c 21 2C» Austr. renta sreb —
1 Usp. stałe

wie. — Z Chyb dom.
_ * W skutek wezwania utworzonego tu komitetu

ma osławiony Czerski przybyć tu i dnia dzisiajszego na sali 
Lamberta mieć wykład o zasadach wyznania, swego autora­
mentu. Przekonani jesteśmy, że jak przed 28 i dwoma latami 
Czerski i tą rażą nie znajdzie proselitów.

— * Posener Ztg. donosząc, że w dyecezyach tutejszych 
znajduje się pewna liczba probostw katolickich,..które od wielu 
lat nie są obsadzone, lecz przez.komendarzy bywają zarządzane, 
dodaje zarazem, że system ten za obecnego szczególnie ks. Ar­
cybiskupa bywa praktykowany. Zapewnić w obec tego twier­
dzenia możemy Posener Ztg., że jest w błędzie, bo jeżeii.kie-

Gdańsk, 3 stycznia. Powietrze było w tym tygodniu, 
szczególniej w pierwszych dniach ostre i zimne przy zachodnim 
wietrze. . .

W Anglii transakeye zbożowe w tym tygodniu były nie­
co więcój ożywione i ceny pszenicy zagranicznćj podniosły się 
o 1 szyling na kwarterze, krajowa zaś przy małym dowozie 
stale w cenie utrzymała. Jakkolwiek zapasy Spichrzowe w An­
glii są nader wielkie i z Ameryki i Czarnego Morza dużo zbo­
ża jeszcze jest w drodze, jednak prędzćj polepszenia niż zniże­
nia cen spodziewać się można, bo Anglia potrzebuje miesięcznie 
dla konsumpcyi 1| miliona kwarterów zboża i, jeśli stósunki kli­
matyczne nie będą arcypomyślne dla ozimin, spekulacya na tar



4
J

gach »ngielskich prawdopodobnie wkróee wię ćj się ożywi.
Jęczmień o i szyling na kwarterze droższy. Groch bez 

zmiany.
W Francy' tarai buz znai zniejs«.ćj zmiany — pszenica śre­

dnich gatnn-ów cofnęła się w cenie o tO do 25 cent, na kilog., 
towar." yborowy zaś był nieco dr ż»zy.

Żjto inn ćj źadane . hwtał . się w cenie.
W Bel ii i H. laudyi targi spokojne.
N« naszym piani pokup w tym tygodniu był bardzo mały 

i ceny wszystkich gatunków pszeu cy cofnęły się o 1 tal. na 
2000 fr.

Żyto mnićj dowożone, więeój żądane i nieco droższe Jęcz­
mień neco tańszy. Groch więeój żądany.

Sprzedano w tym tjgod iu pszenicy 1100 ton — żyta 
151 ton.

Wyp. — ctr.
Ot. wit": cena regulacyjna 19|, na styczeń 19J, luty 

204, marzec 20J, kwiecień 204, maj 20$, czerwiec —, kwie- 
kwieeień-inai 21...kwiecień-mai 21 '• M.

Wypowiedziano 20 000 litrów.

SCU
20£
wiec-

20-&- tal. żądano 20| talarów płacono.; na styczeń
•| ż i pł. styczeń-luty, kwiecień-maj 21, maj-czerw. — czer- 
■lipieo 21|, lipiec-sierpień 2i| talarów płacono.
Na targu

Płacono za 201.0 fuut. wag. cJ. czyli jednę tonę.
Za szefel berliński.

wag. ho). tal. tal. sgr. fan. tal. igr. fen.
Pszen. biaiéj 12 —180 88 92 3 22 3 „ 3 27 3

n wys. pstr. szkl. 127—129 86-87 3 19 8 „ 3 20 11
M jasno pstréj 124-127 85-87 3 ¡8 5 „ 3 20 li
M patréi 117—130 78—85 3 9 6 n 3 8 5
Ił czerwonej 130 133 81-83 3 13 3 „ 3 15 0

Zyta krajowego 120—126 62-64 2 ¡6 1 ,, 2 .8 7
Jecxuiiéuia 106 114 51-62 1 25 ■- 2 7 —
Groch 50 52 2 1 6 „ 2 10 2
Ksepik 82—b3 2 28 6 , 9 29 7

Aleksander Makowski i S p.

ku i

dnia

•SA a *'
-- o. k «o -0
A ¿4rr,
Ö'ä?

a

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

W tal., sgr. i fen. 
towar piękny

per 100 kilogramów 
średni pośledni

tał 3g- fn. tal ag- m. tal' ag tn. tal sg. fn. tal ag fu
— — — 9 — 8 1« — — — 7 22 —
— — 8 17 6 8 8 — — __ — 7 20 —
_ — — 7 5 — 7 — — — — — 6 17 6
— — — 7 6 20 - — 6 5 —

— - 5 16 9 — — 5 2 —
__ - — 6 Ï5 5 — — - 5 25 —
— 7 27 6 7 t7 6 — — 6 17 6
— - — 7 7 6 6 17 6 — 6 2 6

czeń 18-&- styczeń-luty 19f, luty-marzec — , kwiecień-maj 201 
tal. pł. 5

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 8’%, tal. 
Okowita per 100 kilo a I00°/O=10,000% w miejsci

bez beczki 20 tal. 8-18 sbr. plac, na styczeń i styczeń-luty 2i; 
tal. 15-19 sbr. luty-marzec 20 tal. 16-23 sbr., kwiecień-maj 2fi 
talarów 29 sbr. do 21 tal. 4 sbr. maj-czerwiec 21 tal. 6-8 sbr 
płac.

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

SJC

* BątLH. Berlin, 9 stycznia. Rszenna nr. 0. 12-11| 
f. 1. S . 0. i 1. 1 l-10ł tal., rżana nr. 0 li l-9£ tal., nr. 0 i 1 
94-8{ tUar

Glełdw poznanskw. 8 stycznia.
■.to cena regulacyjna i 3|. ns B'yntć 63j, styczeń-luty

63, luty • n arzec 63. marzec-kwiecień 63, na wiosnę 63, kwie­
cień-maj 63.

Giełda bydgoska, 7 stycznia.
Pszenica: wysoko , stra i b.ała 84 86, pstra i jasno pstra 

79 83 tal.
Żyto: piękne 61-63. poślednie 5a-60 tal.
Jęczmień: wielki 59 60, pośledni 51-53, mały 49 do 53 

talarów.
Groch: do gotowania 52-56, na paszę 49-51 tal.
Owies: 48-52 tal. — wszystko po 1000 kilo, wedle gatun. 
wasi efekty wnej.
Okowita: 19| tal. per 100 litrów a 100 °|0.

Giełda wrocławska 7 stycznia
Koniczyna czerwona: słabo; poślednia 104-114, śre- 
la-13, piękna 13|-144 wysoko piękna I4j-154. 
Koniczyna biała: bez zrn.; poślednia 12-14, średnia

15-17, piękna )8-19j, wysoko piękna 20-214 tal.
Żyto: per 000 kilo stalój; na styczeń i styczeń-luty 

63 żąd. 62) płac, luty-marz. — pi., kwiee.-maj 63) żąd. 63 płac, 
maj-czerw 63j tal. plac.

Pszenica: per I11OO kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo b7 tal. żąd.
Owies: per 1000 kiło 52, styczeń-luty —, kwiecień-

maj 52J tal. płao.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na listopad-grudzień — 

tal. żąd. — tal. piać.
Rzep: per 1000 kilogr. 84 tal. żąd.
016j rzepiowy per 100 kilo bez ożywienia; w miejscu 

194 tal. żądano; stycz ń i styczeń-luty 19| tal. luty-mar. 19| 
kwiecień-maj 19| tal żąd.

Okowita za 100 litrów po 100% staléj w miej-

Giełda IterllaisBia, 7 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 79-92 tal. wedle ga­

tunku żądano; żółta 82-85 tal. z kolei plac.; na styczeń 84, 
kwiecień-maj 86|-J-87, maj-czerwiec 85J-) czerwiec-lipiec — tal. 
płacono.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 60-69 tal. wedle gatunku 
żadano; rosyjskie 61-62| tal. ze statku i dworca, krajowe 
67-684 talarów z dworca plac.; na styczeń 62)-|, styczeń-luty 
624-4, kwiecień-maj 62J-63, maj-ezerwiec 624-|, czerwiec-lipiec 
— tal. płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 52 — 73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 48-59 tal. wedle gatunku 
iąd.;szląski i czeski 55-57|, galicyjski 49-54, pomorski 55-58, 
wschodnio i zachodnio-pruski 52 56| tal. z dworca pła.; na sty­
czeń 1 styczeń luty —, kwiecień-maj 54) żąd.

Groch per 1000 kilo do gotowania 59—68 tal., na pa­
szę 52 58 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 194, na sty­

Panu Stefanowi B. w Dreźnie, panu (r) ze Średz- 
kiego, panu (a. z.) z Odolanowskiego, panu M. z Ino. 
wrocławskiego, panu (z) ze Śremskiego, panu (m) z 
Szamotulskiego oświadczamy, że korespondencyi ich 
nadesłanych nam jako wyraz pogardy dla Tygodni, 
ka Katolickiego, za artykuł jego pod napisem 
Antiteza, nie ogłosimy. Ze wstrętem raz jeden do. 
tknęliśmy tćj rzeczy, dając jćj oddruk w piśmie naszem 
więcej nawet w rękawiczkach jćj się nie dotkniemy. ’

Panu sp z pod Robakowa z Piesze wskiego" ró- 
wnież oświadczamy, iż nawet w części inseratowój, jak 
sobie życzy, korespondencyi jego w powyższym przed- 
miocie nie ogłosimy. Milczenie pogardy dła tych ln. 
dzi uważamy za jedynie stosowna odpowiedź. Pogar. 
d% tćż odpowiedzieliśmy na tę sromotę — społeczeń. 
stwo nasze, jak się spodziewać należało, w zgodzie z 
nami w tym względzie — to dość.---------

mają, podajemy jako obrońców prawa: rze­
czników Mehring i Szuuian jako tei radzcę 
sprawiedl. Giersch w miejscu.

Poznań, dnia 23 grudnia 1873 r.

Król, Sąd powiatowy.

Zupełna wyprzedaż
futer i towarów 

futrzanych
Wrocławska ulica Kr. 3.

Ludwika
z Nieżychowskich

Kogalińska
rozstała się z tym światem w 
środę d. 7 bm. o 4 po poł. w 
89 toku życia. Eksportacya 
do dworca kolei w piątek o 
godz 2 po poł., pogrzeb w po­
niedziałek 12go b. m. w ko­
ściele parafialnym w Goleje- 
wku. W smutku pogrążona 

Rodzina.

WEZWANIE
wierzycieli konkursowych, jeżeli nastę­
pnie drugi termin zameldowania usta­

nowionym zostaje.
(§ 167 Ord. konk.)

W konkursie do majątku bankiera Sa­
lomona Łłttlianer pod firmą S. Lit- 
thauer w Poznaniu został do zameldowania 
pretensyi wierzycieli konkursowych jeszcze 
drugi termin aż do 30 stycznia 1814 r. włącznie ustanowionym.

Wierzyciele, którzy pretensyi swych jeszcze 
nie zameldowali, wzywają się, ażeby takowe, 
bądź że się o nie już skarga toczy lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa aż do dnia 
podanego u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali. (279)

Termin do rozpoznawania wszystkich w 
czasie od du.8go grudnia 1873 r. do upływu dru­
giego terminu zameldowanych pretensyi zo­
stał na dzień 10 lutego 4894 r. przed 
poł. o godzinie 11 przed komisarzem konkur 
su w biurze konkursowem wyznaczony, 
a do stawienia się w tymże terminie wzywa­
ją się wszyscy ci wierzyciele, którzy preten- 
sye swe w jednym z teiminow tych zamel­
dowali.

Kto piśmiennie sięzgłogi, musi odpis poda­
nia i aneksów jego dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie zamieszkuje w 
naszym okręgu urzędowym, powinien przy 
zameldowaniu swojej pritensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 

..................Ty............................................akt donieść. Tym, którzy znajomości tu nie |

Berlin, 7 stycznia.

-itemieoKie papiery

i umów. poż. państw. 
Prask, poi. < .-'nsolid.

ditu aito iii 
Gbligi długu państwa 
Brem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie 
d’to

102 p
1054 p. 
994 p. 
914 P-

211 p.

Pji. Prenumeratorów na dzieło E. 
Laboulaye w przekładzie polskim 
pod tytułem : (209)

Państwo
i jego granice

pospieszam zawiadomić, iż wydawni­
ctwo tegoż, z nieprzewidzianych przy­
czyn opóźnione, rozpocznie się wkrótce 
i dzieło to w pierwszych miesiącach 
r. b. na widok publiczny wyjdzie nie­
zawodnie. Przedpłatę dalszą po tal, 
1 przyjmuje księgarnia

, J. K. Źupańskiego.

(286)
Starcya, stół porządny, skora usługa dla stu­

dentów. Młyńska ul. Nr. 10, 3 piętro. (284) 
Pokój jest do wyuaj. Młyńska ul. 10, 3 piętro.

Od dnia dzisiejszego co tydzień kil­
ka razy świeże (280)
strassburgskie pa­
sztety wątrobiane

z truflami.
funt po 1 tal.

Ryszard Fischer.
Fryderykowska ul. 31 naprzeciw 

zegara pocztowego.
P. S. Mianowicie zwracam na to 

uwagę handlów wina i restauracyi.

Farbiernia i chem. pralnia A. Sieburg’a
Chwaliszewo 9 6

otworzyła drugi lokal do przyjmowania przy (241)
Wilhelmów skini placu Nr. IS

obok cukierni pana W o 1 k o w itz.

aito
Lis i .zast. pozn. (»owe; 
lito dito .zląskie 

dito lit. A. 
dito rfowe 

óaohodnto-praski* 
dito 
dito 
dito 
dito 
ditto

Listy rem poznański 
dito pruskie 
dito szląskie

II sery i 
nowe 
ditto

s2 p. 
92j p 
l(K)$ p.

oł. 
904 P-
- P
- P‘-
-,P 8-4 p. 
914 i 
99Í p. 
105 p. 
91 p. 
99J p. 
944 p. 
954 p. 
954 i

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank 4 80f P-
Berliński bank (stare) 4 644 P-

dito dito (nowe) 4 81 p
rterlińs. stowarz. bank. ;j 85| P-

dito dito kasowe 270 p.
Berlińs. bank lombard. 46 p
Berlińs. bank meklers. 4 lOOf p.
Berlińs. bank meklers.

i produktów fi 98 j p.
Berliński bank produk.

i handlu. 4 - ,P-
śirooław. bank dyskom 4 754 p.

dito prow. weksi. 4 - t.
dito wekslowy 4 644 P.

eutr. bank budowl. 6 574 P-
Centr. oank stowarz. 4 634 P-
'‘armstadzki bank 4 1574 pł
di 0 zwany Zettelbauk 4 106| p.

wsk> bank kredyt. tr. 116¿ p

iieKioi

g Licytacya g

na drzewo budulcowe słabe, 
porządkowe i opałoweI

(277)

Biuro moje stręczeń znajduje się od No 
wego Roku przy Wilhelmowskim plac« 
Nr. 4, dokąd adresa do mnie łaskawi, 
przesyłać proszę. (281)
__________  Kurowska.

odbędzie się
z rewiru Bodzewko

w poniedziałek dnia 19 stycznia r. b. o 8-inćj godzinie 
z rana w osadzie leśnćj Siedlec, przy krobskićj drodze a

z rewiru Błaźejewo
w czwartek dnia 22 stycznia r. b. o 8-mćj godzinie

6

!

.........I

z rana w osadzie leśnćj Błażejewo pod Dolskiem. 
Nadleśniczostwo Siedlec, dnia 6 go stycznia 1874 r.

I Zarząd leśny. 8
felEMMmMIMMMMMII«dips ©ips Flądry !

^uste śledzie wędzone, 
wędź, łososia i wędź, węgorza 

dziś otrzymał i- tanio poleca (286)
K. Szulc, Wodna ul. 25.
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PAPIER 141tttll 1 BI.444. g
(14) CHARTA CHEMIKA DU CODEX. _

Leczy reumatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, renmaty-
zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów­
ki franka i opatrzone są podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany 
jest od lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica Neuve St. Mcrry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewieża.
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jest zawsze w zapasie po 7’/2 sgr. 
centnar w W a ¡lilie. __ (278)

Skład mój towarów kolonialnych, łakoci, wina i cygar
przelałem na brata mego (285)

Antoniego Aiizliiskiego.
Dziękując Szanownćj Publiczności za okazane mi względy, upraszam o łaskawe zaszczycenie niemi następcy mego.

Poznań, dnia 8 stycznia 1874. T. LUZIŃSKI.
Powołując się na powyższą odezwę, upraszam o zaszczycenie mie równćm zaufaniem; przyrzekam skorą i rzetelną usługę.

Poznań, dnia 8 stycznia 1874. A. LUZIŃSKI.
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WLurs papierów na giełdach berlinsfeiój i poznanskiéj.
Niemiec, bank hyp. w 

Meisingn
Niein. bank Union, 
-towarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowt 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pozn. bank prow. weks. 
Praski bank 
Praski zakład kredyt. 
Prowinoyona). stowarz 

dyskont.
Szląskie stowarz.bank. 
Tellu#, stów. ban.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 911 P-
dito Nordend. 4 I44 p.

Niemieckie tow. budo. 5 54 p
Stowarzysz, immol. 4 9 >4 p.
Browar Gratweil 6 67$ p.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 30 p.

dito dito lit. B 5 21 p.
Dortmund Union (stare) 6 834 p.

dito dito (nowe) 5 - P-
Huty Hoerder 5 98| p.
dito Laura 5 1724 p.
dito Lauchhammer 5 764 p.
dito Marienhiitte 5 75 p.
dito Massener 4 86 p.
dito Redenbiife 5 4? ź.

Erdmannsdort przędz. 5 564 p.
Hoffmann’» fabr. wag. 5 5U ż.
Kramsta fabr. 5 95j p.
Berln. Paanage. 6 37 p.

Akoye zaełecowe 1 obligaeye kolei
Zeleznyon.

Akwizgrań.-aiastryoh. 4 534 p.
Bergsko-marchijska 4 1034 p.
Beruńsko-zgorzelicka 4 97 oi.

dito szczecińska 4 I6O4 p.

Czeska kolój zach. 1 5
4 100 p. B ’.esko-grajewska 5
4 684 pt Kolońsko-mindeńska 4
4 1694-9 pł. Krefeld-kępińska 5
4 102 p. Galicyjska Karola Lud. 5
5 05| p. H ills.-żóraw.-gubeńsk. 4
5 55 p. Hanowersko-altenb. 5
4 7»4 p. Kolój Rudolfa 5
4 Io3 p. Leodium-Limburg. 4
4 094 p. Ma ebijsko-poznańska 4
5 14OJ-4 p. Magdeburg-halb. 4
4 88 p. G irnoszląs. kol. lit.A.C. 3ł
5 644 p. dito lit.B. 3ł
5 25 ż. Austr.-frano. kolój pań. 5
4 104 p. Au«tr. półn. zachodnia 0
4 ’ P- lito poł. państ. (Lomb.) 5
*4 190 p. Wsonodniopruska koi. 4
4 48 p. połudn owa 4

K 1. po praw. brz. Odry 5
5 884 Pb Reichenberg-pard.
4 i 10 p. Nadreńska 4
4 — P- dito lit. B. 4

Rumuńska koléj

Schwajc-Union 
ito zachód.

Warszawako-bydg.
W azawsko-wiedeńsk,

Krefeld-kępiń z pr. p. 
z pr. p

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

47 p.
94 pł- 
04 p. 
'34 p.

126 p.
172 p 
153 p.

115 p. 
98-4*4 p.

364 p. 
1224 pł. 
674 p. 
¡40-4 pł. 
91 p. 
2d4 p. 
344 p. 
97 p.
164 p. 
424 P- 
IOO4 p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dtto » 1866

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols, listy zast. HI em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn. 
iryk. pożicz. 1881

4 
fr.
ó
fr.
5
6 
4

p.
6t$ pi. 
93 p.
IÜ 4 p. 
944 p. 
84 ż. 
141 p. 
138 p,

80S

IłTKikiem i Nskładei

Ameryk, pożycz. 1882 6
dito nowa 5

Renta franouzka 5
Rumuńska pożyczka 8
Pożyoz. tureoka z r.1865 5

dito zr.1869 6

974 P- 
97| p. 
— P-

434 p. 
— ż.

Moneta w złooie, srebrze i papierach.

Fryderyksdory 
Napoleonsdory 
łmperyały 
Dolary
Złoto w sztab.fnnt oeln. 
Śrebra funt celny 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

Szt.
20
1
1
1

1134 p.
5. 10 p. 
5. 16 p. 
1. Hi P-
------- żą.
— pł- 
884 P. 
Sil pł.
44 P<

54

Poznan, 8 stycznia,

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaeye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy r a

95 ż.
904 p. 
94| ż.
IOO4 ż. 
IOO4 ż. 
944 ż. 
90 p. 
IOO4 p.
— P-
— ż.

Akcye bankowe.
3erl. stowarz. bank, 

dito dysk, komand.
Wrool. bank dysk, 

dito dito wekslowy
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot w

Meining.

tyk 16

— P- 
110 p
- P

|88 ż. 
180 p. 
76 p.
— ż. 
55 p.
— P-

— P-

Sławne dzieło ory­
ginalne

¡,-j ^..Beringend

r Spiegel“
powinni czytać mło-
dzi i starzy. Obej 

muje ono korzystne nauki co do za­
chowania i słabości organów płcio­
wych dla tych, co na tak poniżają­
ce i smutne skutki onanii cierpią. 
Cena wraz z port. 17 sgr. (1 guld.) 
u nakładcy W. Bernltardi, 
Berlin, SW., Simeonstr. 3.

Posiadłość
w mieście Trzemesznie w 
blizkości progimnazyum i sądu, 
składająca się z domu mieszkal­
nego , obejmującego obszerne i pię­
kne pomieszkanie, z domu mie­
szkalnego mniejszego, z zabudować 
podwórzowych i z ogrodu rozle­
głego owocowego i warzywnego, 
jest pod korzystnemi warunkami 
do nabycia. (275)
. Zgłoszenia przyjmuje rzecznik 
Żółtowski w Trzeme­
sznie.

Bc-mmium Ostrewieczko
Dolsk ma na sprzedaż (226)

hói> zdrowój 
trzciny

AoTftflntli umiejący w razi 
WWlilii pOtrZeby pełnić c 

bowiązki służącego i w dobre ze 
opatrzony świadectwa znajdzie pomif 
szczenię od 1 kwietnia rb. w Boni
Bolechowo pod Muro waną G< 
śliną. (276)

Urzędnik gospodarczy
bezżenny, w młodym jeszcze wieku, bez wii 
kich pretensyi, przyjmie każdego czasu mii 
— Zgłosić się należy pod Nr. 258 w Elisce.
pedycyi Dzień. Pozn. (258)

Kamerdynera,
kawalera, z dobrem poleceniem, który zarai 
może przyjąć obowiązki, wskaże M, W«1 
sotowski, Wodna ulica Nr. 25. (274

IPrus. zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Telius

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. i 4 97 p.
dito dito. 41 IO54 ż.

Dobrowol. poż. państ. | 102 p.
Prem. poż. państ. 1855 1 34 122 ż
Obligi długu państwa. ! 34 oía ż.

Krajowe koleje.

Akwizgr.-mastr. akc. z. 4 — p-
Berl.-zgorz. akc. z. 4 100 ż.

dito półn. pr. p. 5 — P-
Bergsko-marchij.akc. z. 4 106 p.
Kolońsko-mind. akc. z. 4 141 ż.
Krefeld-kępiń. ak. zak. 6 — P-
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 4 46 p.

dito z praw, pierw. 5 — P-
Hano wers.-altenb. ako. z. 3 V P-
Mag.-halb. akc. z. 4 - p.
Marchijsko-pozn. akc. z. 4 434 Iż. . /
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 — p-
Górnoszl. lit. A i C. ak. z. 34 1851 p.

dito lit. B. akc. z. 3ł — P-
Wsch. pras. poł. akc. z. 4 — ż.
Kolśj po pr.. brz. Odry

akcye zak. 3 — P-
Reńska kolej ako. z. 4 141 i.

dito (Nahe) akc. z. 4 - P-
Starogardzko-pozn. ak.z *4 101 ż.

Zagraniczne koleje.

Brześć.-grajew. akc. z. 
Koléj Elżbiety akc. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z 
Koléj Rudolfa akc. z.ej
.eodyum Limburg, ak. z. 
A.ust.franc, kol. pńst. ak.

ikeye z»k. 
snb.-p&rdub, ak, 
ńska koi. akc.

D

I
V

Szwajcar. Utają akc. z.
dito zachoa. skc. z. 

Tamines-land. akc. z.
ak.z.

Zagraniczne papiery.

er. poż. 1882 
dito 1885

’iuon.it, louta,
dito akcye tytun. 
dito obligaeye tyt.

dito renta papierową

uuo. noty r,asi. ua grn
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871

Poż. tur. z 1865 
dito dito z 1869

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie

34

23 p.

— ż.
— P 
M4 P.
— ż.
5 ż.

Akcye przemysłowe.

— p-
— ź.
— ż. 
100 ź.
— i. 
20 p.
202 ź.

Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hotlmann’a fabr. wag 
Hutó Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramst» fab.
Huty

nhatt
’>ss)

60 p.
96 p. 
- P. 
— P-

88 p.
- P.
— Pt 
172 p.
- P-
— ż
- P-
— P-

iuon.it
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